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Rozprawy w delegacjach wspólnych 

miały okrom politycznego także konsty- 
tucyjne znaczenie, bo na ich tle odbywało 
aię podwójne, a raczej potrójne przesilenie 
gabinetowe. Mało bowiem brakowało, aby 
pod rotowym ogniem wiemokonstytucyjnych 
mówców nie zażądał hr. Andrassy dymisyi, 
jak jej zażądali p. Tisza i ks. Anersperg.

Jak przewidywaliśmy okazało się, że 
z wielkiej opozycyjnej chmury mały deszcz. 
Pomimo licznych strzałów i ostrych poci­
sków, hr. Andrassy tym razem jeszcze oca­
lał, p. Tisza objął na nowo ster i powró­
cił zwycięzcą; zoBtaje tylko kryzys przed- 
litawska nieroztrzygniętą, a zabawnem 
byłoby, gdyby traktat berliński, mający być 
przedłożonym pod rozbiór Rady państwa, 
stał się kamieniem grobowym dla przed- 
łitawskiego gabinetu.

Pomimo ministeryalności, jaką delegacyi 
polskiej, a wraz z nią i naszemu dzienni­
kowi zsrznoają, powiemy otwarcie, że nam 
nie o los trzech gabinetów chodzi, bo zgo­
dzilibyśmy się chętnie na zmiany, gdyby 
były warunki i rękojmie zmiany na lepsze 
dla autonomicznych i narodowych interesów 
wewnątrz, a dla obrony wspólnych intere­
sów na zewnątrz. Tymczasem nie tylko 
tych warunków i rękojmi nie dostrzegamy, 
d e  przeciwnie widzimy stan konstytucyjny, 
w którym konanie gabinetów musi się prze­
dłużać z powodu niemożności narodzenia 
się ich sukcesorów. Lękając się chirurgi­
cznej pomocy przy takim porodzie, czyli 
innemi słowy, wyjścia z konstytucyjnego 
stanu, przewidujemy jeszcze długi żywot 
trzech gabinetów, choćby z podobną zmia­
ną osób, jak  się to stało w Peszcie.

Stan ten jednak jest chorobliwy i świad­
czy o organicznych błędach całego syBte- 
matu, w którym parlamentaryzm wyradza 
opozycyę dochodzącą do skrajności, wymo­
wną w krytyce, stawiającą zawady i prze­
szkody w działaniu, podkopującą i kwe- 
styonująoą byt trzech gabinetów, ale dzi­
wnie niepłodną i niezdolną dać podstawy 
innemu kierunkowi. W dzisiejszym skła­
dzie zwłaszcza Rady pańBtwa tâ  niemoc 
parlamentaryzmu jest może ratunkiem, ale 
cóż się stanie, kiedy do reszty zużyją się 
ludzie ster trzymający i zmiana kierowni­
ctwa stanie się konieczną w skutek innych 
przyczyn ?

Jeszcze w Sejmie peszteńskim, pomimo 
iż opozycya zamiast słabnąć, wzrasta, u- 
trzymały się jednak dobre tradycye szkoły 
Deaka i jednolitość narodowa zdoła urato­
wać równowagę, dozwala dziś na rekon- 
strukcyę gabinetu Tiszy, lub jutro wywo­
łać może nową kombinacyę stronnictw, co 
zapewni innemu ministerstwu większość.

Kto atoli rządzić będzie w Przedlitawii: 
jest to pytanie tem bardzićj niepokojące, 
że gabinet obecny w swoim składzie nie 
ma warunków odrodzenia, że ani żyć ani 
umierać nie może. Niebyłoby większćj klę­
ski dla krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, dla interesów ich autonomicznych i 
narodowych nad utworzenie gabinetu czy­
sto parlamentarnego z ław centralistycznej 
większości. Dzięki Bogu, ewentualność po­
dobna na teraz jest niemożliwą, nietylko 
ze względów, że Korona nie zechce oddać

władzy w ręce klubowych przywódzców, 
nietylko dla tego, że podobny gabinet sta­
nąłby w sprzeczności z pierwszorzędnemi in­
teresami politycznemi monarchii, ale jeszcze 
i dla tego, że kluby wiernokonstytucyjne są 
między sobą w rozterce i rozkładzie i nie 
zapewniłyby mu większości. A więc po za 
przesileniem gabinetowem w Przedlitawii 
stoi zaraz kwesty a przesilenia konstytucyj­
nego. Trzebaby bowiem poszukać w mniej­
szości autonomicznój i wśród żywiołów na­
rodowych w Radzie państwa, po za nią pe­
wniejszej podstawy już nietylko dla nowe­
go gabinetu, ale i dla systemu, skoro mu­
siałby uledz zmianie. Ewentualność upad­
ku hr. Andrassego, która może wyniknąć 
z zawodów w polityce zagranicznći, nasu­
wa tę wątpliwość, ażali ktokolwiek inny 
w tych warunkach byłby możliwym, ażali 
minister Bpraw wspólnych, któryby nie był 
Węgrem i nie szukał deski ratunku w soli­
darności narodowćj swych rodaków, jak 
to zwykł czynić hr. Andrassy, mógłby sta­
wić czoło sprzecznym prądom parlamen­
tarnym przy tój zawisłości nietylko bez­
pośredniej od Delegacyj, ale pośredniój 
od dwóch innych ciał reprezentacyjnych. 
Dualizm jest jak [instrument, na którym 
grać umieją tylko ci, którzy go utworzyli, 
bo znają jego sekreta. Orał na nim autor 
dualizmu hr. Beust, bo go utrzymywał hr. 
Andrassy jako prezes gabinetu węgierskie­
go. Ora na nim dziś hr. Andrassy, ale jak 
wygra do końca całą tę mclodyę, w której 
madjarskie przeważają tony, kto powiedzmy 
z Kochanowskim weźmie po Bekwarku lu­
tnię, kto zdoła grać na tym instrumencie 
dualistycznym? Zbliża się może chwila, 
kiedy się wyczerpnie do reszty era prze­
wagi węgierskiej w Austryi i skończy ro­
la węgierskiej dyplomaoyi. Wszak sam hr. 
Andrassy wobec kwestyi wschodniej na od­
mienną zmuszony był grać nutę. Wypadki 
mogą mu tylko wytrącić ten instrument 
z ręki, ale przewidywać łatwo, że wtenczas 
pękną na nim struny, że dualizm nie prze­
żyje swego twórcy. Przypuśćmy, że natu­
ralne Austryi dążenie na wschód, myśl sło- 
wiańska^antipanslawistyczna Weźmie górę, 
że Austrya powołaną zostanie do wielkich 
zadań leżących w jej misyi i przedstawimy 
sobie, że znajdzie się mąż stanu, który ją 
zdoła podjąć na szeroką skalę, wtedy ta 
sama opozycya wiernokonstytucyj na, która 
chce zrzeczenia się wszelkiej roli na ze­
wnątrz i ta sama zaciętość partykularyzmu 
węgierskiego skojarzą się, aby sparaliżo­
wać takie działanie. W jakimkolwiek kie­
runku zaszłaby zmiana, dualizm taką stano­
wi sieć porlamentarną, że ją  tylko pałasz 
rozciąćby zdołał. Uprzedzając tę ewentu­
alność, czas by już był, aby zdrowe żywio­
ły dbające zarówno o zewnętrzną potęgę 
monarchii, jak i o wewnętrzny rozwój i ró­
wnowagę, zaczęły się jednoczyć pod sztan­
darem reformy systemu. Dotąd podejmowa­
no tylko usiłowania ugody ludów w celu 
rozszerzenia z dołu kompetencyi sejmów; 
w obecnem położeniu, kto wie, czy nie bar­
dziej naglącem i skutsczniejszem byłoby 
podjęcie reformy celem rozszerzenia kom­
petencyi u góry, w delegacyach, zgoła u- 
proszczenie dualizmu, nienaruszając praw 
nadanych Węgrom, owszem w wspólnym 
interesie potęgi monarchii, dla zabezpiecze­

nia się na ewentualność zmiany kierowni­
ctwa od tego wyjścia, którego nie chee ko­
rona, które zawsze zagraża wolności i in­
teresom ludów.

KORESPONDENCYA „CZASU?

11 grudnia.

( | | )  P. Herbst i jego przyjaciele polityczni ms- 
ją ocisotę odmówić traktatowi berlińskiemu uzns- 
nia parlamentarnego. Przypuściwszy, że mają do 
tego prawo formalne, to z niego korzystać niepc- 
winni pod karą okrycia śmiesznością i siebie i ca­
łego konstytucjonalizmu, który i tak już nie wiele 
posiada kredytu na politycznym targu europejskim. 
Chcieć odrzucić dziś traktat barliński, znaczy to 
samo, co protestować przeciw okupacyi, jedno i 
drugie staje się niewinną zabawką. Trudno o wię­
kszy kontrast, jak wybór komisyi celem obrad nad 
traktatem berlińskim, dokonany na dzśsiejsiem po­
siedzeniu Izby deputowanych, 'właśnie w tej samej 
chwili, kiedy tuż przed drewnianym domem, w któ­
rym goszczą panowie prawodawcy, przemaszerował 
32 pułk piechoty s powrotem z Baśni, witany z za­
pałem przez stutysięczną ludność. Opozycya lewicy 
przeciw okupacyi i przeciw traktatowi berlińskiemu, 
który zresztą dziś jut jest jakby nieboszczykiem, 
żadnego na teraz nie odniesie skutku, chyba tylko 
zdolna zmniejszyć szanse zamianowania gabinetu 
ściśle wiernokonatytucyjnego. w  Peszcie ostitniemi 
dniami bardzo wiele znowu mówiono i to seryo o 
kombinacji hr. Hohenwarta, której podobna tieo- 
piera się i sam hr. Andrassy. Z drugiej strony łu­
dzić się nie trzeba, że zawzięta opozycya p. Herb­
sta i całej prawie lewicy jest j-kby baełem całego 
szerrgu walk konstytucyjnych w najbliższej przy­
szłości. Opozycya ta nacierać będzie na hr. An- 
drassego przy każdei sposobności i domagr.ć s>? 
zmiany ustawy ó delegacjach. Że dualizm z cza­
sem runie, że nie doczekamy się trzeciego odno­
wienia ugody z Węgrami, dziś już uważać można 
niejako za pewnik polityczny. Dzisiejsza większość 
w Badzie państwa dziś już rozpoczyna przygotowa­
nia do walki przyszłej, ala i Węgry nie próżnują. 
Wszystko, co teraz dzieje Bię w Węgrzech, poświę­
cenie się hr. Andrassego, uległość p. Tiszy i jego 
przyjaciół, rozdział stronnictwa rządowego, pozorna 
tnoża tylko secesya dotychczasowych wiernych rzą­
dowi deputowanych, wszystko to ma jeden i ten 
sam cci polityczny, tj. aby wpłynąć na dalszy prze­
bieg wypadków ile możności w dachu węgierskim, 
aby przygotować teren do przyłączenia Bośni i 
Hercegowiny wraz z Dalmacją do państwa węgier­
skiego, aby w ten Bposób wyzyskf ć fakt dokonany 
na korzyść Węgier i sparaliżować wpływ stronni­
ctwa słowiańskiego.

Dwulicowość dyplomacji rosyjskiej znaną jest od 
wielu. Gabinet petersburski prowadzi politykę eu 
ropejfką, ks. Dundukcw-KorFakow zsś politykę na- 
rcdowo-rosyjeką, naturalnie w porozumieniu z rzą­
dem. Wykazało to najlepiej sprawozdanie Polit. 
Corr. a Ś fii, Adryanopola i Liwsdyi. Sprawozda­
nia te oburzyły pismo rosyjskie La N ord . co naj­
lepiej dowodzi ich wartości i prawdy. Nord gniewa 
się, że przestano już wierzyć urzędowym oświad­
czeniom rosyjskim, pizoFtającym w dziwnej sprze­
czności z faktami i czynami jenerałów i ambasado­
rów rosyjskich.

Rząd tutejszy zwraca teraz baczniejszą u we gę n% 
to, co się dzieje w Tryeście, gdzie od czasu d ' czasu 
pojawia się tajne pismo włoskie La giovina Triest«; 
pisane w duchu nader rewolucyjnym. Podobne u- 
chweły, jak postanowienie wydziału rozwiązanej re­
prezentacji miejskiej, aby rozdzielić 500 złr. mię­
dzy żołnierzy z Bośni wracających jako „jałmużnę1*, 
świadczą, jakie agitacje nurtują miasto.

U f le d e ń  10 grudnia.*) 

(406-te posiedzenie Izby deputowanych.) 
Prezes R e c h b a u e r  Ettgaja posiedzenia o godz,

*) List ten otrzymaliśmy z Wiednia przez Tar­
nów, dlatego spóźniony.

l l t j  min. 15 w obecności licznie zgromadzonych 
deputowanych (Polaków obecnych 25, z dep. Haus- 
nerem 26), wszystkich ministrów z wyjątkiem Mans­
felda I dość licznej publiczności.

P r e z e s  podaje do wiadomości telegram ochmi­
strza Casarzowej JMci z podziękowaniem za życze­
nia wynurzone przez prezesa w imieniu Izby z o- 
kol czncśii imienin N. Pani (Izba powstaje), a da­
lej znane już z dzienników pismo ambasadora wło­
skiego, tudzież pismo włoskiego nrezesa ministrów 
w odpowiedzi na pismo prezesa Izby z okoliczności 
zamachu na króla Hamberta. Następnie poświęca 
łów kilka pamięci zmarłego dep. Lubiszy.

Po załatwieniu spraw urlopowych p r eze s  po­
daje do wiadomości, że N. Pan raczył przyjąć 
adres uchwalony d. 5 listopada, poczem ogłasza 
rezultat wyboru do komisji mającej zająć się wnio­
skiem Lienbachera o kompetencji policji, a wybra­
nej na posiedzeniu ostatniera. Z Polaków wszedł 
w tej skład dep. Zborowsk i .

Nowo obrani de?p. Cief iski  (* Kołomyjskiego 
w miejsce Golejewskiego), Lustksndl, Pirko i Wai- 
bel składają przyrzeczenie wierności.

Przeciw dep. ScMffiowi nadeszła ż sądu prośba 
o przyzwolenie na wytoczenie mu procesu 0 obraz? 
honoru adwokata Pcllacka; p r e z e s  proponuje 
przekazać sprawę tej Bamej komisyi, która zajmo­
wała się podobną sprawą dep. Wożniaka, na co 
Itba się zgadza.

Z porządku dziennego załatwiono (w pierwsze® 
czytaniu) nasamprzód projekt rządowy o przedłu­
żeniu prawomocności ustawy wojskowej aż do koń­
ca r. 1879, przekazując go istniejącej już komisyi 
wojskowej; dalej projekt o kredycie dodatkowo 
wniesionym do budżetu na r. 1879 na zakład po­
mologiczny w Klosterneuburgu, tudzież rozporzą­
dzenie cesarskie o zwolnieniu przesyłek dobroczyn­
nych dla armii od opłaty pocztowej, które to obie 
sprawy przekazano komisyi budżetowe".

Następuje pierwsze czytanie traktatu berliń­
skiego.

Dep. Gross  wnosi: przekazać go komisyi z 18 
członków wybranych s całej Izby, do postąpienia 
z nim w myśl konstytucji.

Dep. L i e n b a c h e r :  Traktat berliński nie może 
być przedmiotem obrad komisyjnych. (Głosy z le­
wicy: oho/ oho!) Rząd, składając go na stole Iz­
by, oświadczył wyraźnie, że niebawem wniesie pro­
jekt OBtawy o wcielenia Bpizzy do Dalmacji, a tym­
czasem składa na stole Izby traktat berliński. 
Z tego oświadczenia, zdanego w imi3niu rządu 
przez ministra Btremayra, wynika, że rząd wniósł 
traktat berliński nie jhko wniosek, lecz tylko jako 
dodatek do innego projektu. Prawda, że stenogram 
przypisuje prezesowi I«by wyrażenie, ii z tym 
wnioskiem r ządowym postąpi się wedle regu­
laminu, ale może to być chyba błąd drukarski. 
Traktat berliński nie jest wniesiony jako wniosek 
rządu, a «tąd teł nie może być jako taki trakto­
wany. Wnoszę przeto: usunąć pierwsze czytanie 
traktatu berlińskiego z porządku dziennego.

P r ez e s :  Pod koniec ostatniego posiedzenia po­
stawiłam pierwsze 'czytanie traktatu berlińskiego na 
porządku dziennym posiedzenia następnego, przeciw 
czemu nic nie nadmieniono; porządek dzienny stał 
aię tedy prawomocnym. Zresitą nie przez błąd dru­
karski, lecz rzeczywiście pojmowałem trkktat ten* 
jako wniosek rządowy.

Dep. S t u r m  dowodzi, że regulamin zobowiąże 
Izbę do zajmowania Bię traktatem berlińskim pod 
każlym warunkiem, a dalej, że to rzeczy wiście jest 
wniosek rządowy.

Dep. Russ  dowodzi tego samego za pomocą in­
terpretacji ustawy o władzy wykonawczej, biorąc 
do pomocy wyjątki z obrad nad przepisem, wedle 
którego traktaty międzynarodowe, z których wy­
nika zmiana terytoryalna lub obciążenie państwa, 
zawisły ed przyjęcia przez parlamenty. Mówca dzi­
wi się, że mogą być w parlamencie członkowie, 
którzy w wątpliwych wypadkach zaprzeczają par­
lamentowi kompetencji. Oto ilustracja austryackich 
stosunków parlamentarnych.

Dep. L i e n b a c h e r  Btwierdza, że dotychczas 
nie poruszał kwestyi kompetencyi, lecz tylko kwe­
sty? f jrmalaą, co do której cytat Rassa z obrad 
nad ustawą o władzy wykonawczej niczego nie do­
wodzi, bo jest to indywidualne zapatrywanie je­
dnego tylko członka Izby wyższej (Hasnera).

Dep. Ś c h o n e r e r  wnosi: usunąć pierwsze esy- 
tanie traktatu berlińskiego z porządku dziennego,

dopóki nie będzie zamianowany nowy rząd w miej- 
s:e tymczasowego.

Min. ośw. B t r e ma y r  jeko ten członek rządu, 
który złożył traktat berliński na stole Izby, nie 
chce pozostawić luby w wątpliwrśni co do intencji 
rządu. Rząi złożył w Izbie traktat dla tego.'że 
umierzał niedługo potem wcisść projekt uEtawy o 
wcieleniu Spirzy do Dalmacji. Projekt ten obrcnis 
już jeBt wniesiony. Zdaje Bię przeto, £e o intencji 
rządu wątpić nie można.

Drp. D em e l  ubolewa, że z oiiiadczenia p. mi- 
aistra nie powziął żadnego zgoła jasnego przeko- 
nsn;a; można zeń tylko się domyślać, że intencją 
rządu było wnieść traktat jedynie jako dodat k do 
zapowiedzianego projektu o Spizzę. To zĄ  nam 
nie przeszkadza uważać traktat za wniesiony po 
wszalkiej formie. Mówca nie zgadza Bię z Schoae- 
rerom, gdyż właśaie obecny rząd powinien przed 
Iibą odpowiadać za traktat berliński. Dla tego nie 
pozostaje nam nic, jak tylko przekazać go ko­
misyi.

D.p. H e r b s t :  Nie powiem, iżby oświadczeni 
p. ministra było rozjaśniło tę sprawę zawiłą. Ale 
nie jest to przecież tajemnicą, ta komisja budżeto­
wa D: legacy i austryackiej postanowiła nw brsć 
kredytu dodatkowego na okupację na r. 1878 pod 
obrady, dopóki Rada państwa nie orzecze o tra­
ktacie berlińskim. Rżąd też cofnął odncśay pro­
jekt. Nie mofniby zaś obradować także nad udrim­
ieniem absolutoryum z owych wydatków, gdyby tu 
poszło po woli rządu. Wola rządu jednak, to rzecz 
obojętna; tyle jest rzeczą pewną, że traktat trzebi 
przekazać komisyi do postąpienia z nim w myśl 
konstytucji.

Dap. P r a ż a k :  Dep. Lienbacher utrzymywał tyl­
ko, co i rząd potwierdził, że traktat jeBt wniesio­
ny tylko jako materyał dyplomatyczny do innrgo 
przedmiotu. Inaczej też być nie może, bo sprawy 
wspólne należą do delegacyj. Jakżeby pogodzić z loi- 
ką obrady nad traktatem tutaj, gdzie minister 
spraw zagranicznych nie odpowiada za nie ? Prze­
pisy ustaw zasadniczych mogą być niejasne, ale na 
czele ich stoi patent, wedle którego dawne ustawy 
stanowią podstawę nowych ustaw zasadniczych. A 
nadto przy pomocy sankcji pragmatycznej takie ła­
two dojść do konkluzyi, że traktat berliński nie 
należy przed Radę państwa. Dla tego oświadczam 
się przeciw przekazania go komisyi, jako oBobnego 
wniosku rządowego. Komisja może atoli zajmować 
słę nim łącznie z projektem uatawy o wcieleniu 
Bpizzy do Dalmacji, i dla tego wnoszę: projekt 
ten dziś już postawić ńa porządku dziennym.

Depp. Rubb \ Sturm bronią prawa Rady pafi- 
Btwa; Sturm nadto winezaje rządowi nowych przy­
jaciół i zwolenników z prawicy.

W głosowaniu odrzucono wniosek Lienbachera; 
przeciw niemu głosują także Polacy i rząd; dalej 
odrzucono wniosek SchOnerera, za którym powsta­
ło kilka tylko głosów z skrajnej lewicy; przyjęto 
zsś wniosek Grossa, za którym głosuje takłe rząd 
(wbrew oświadczeniu ministra Btremayra) i Polacy.

Dep. P r a ż a k  cofa przeto swój wniosek.
Nakoniec odczytano jeszcza interpelację G r a ­

n i t  a c h a :  czy prawda, że rząd Bkłonny do zacią­
gnięcia pożyczki wspólnej?

Min. skarbu P r e t i s  zaraz odpowiada, że pou­
fnie pytano go, czyby był Bkłonny do tego, ale 
wśród dzisiejszych okoliczności oświadczył Bię prze­
ciw takiej pożyczce.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 40. Nastę­
pne jutro.

W i e d e ń  U  grudnia. Po zamknięciu rozpraw 
w delegacyi austryackiej, 'przemawiali jak wiado­
mo ministrowie bar. Hofmann, hr. Bylandt-Rheidt 
i Andrassy. Ponieważ mowy ich przedstawiają za­
patrywania rządu ze Btsnowiska finansowego, woj­
skowego i politycznego, przeto uzupełniając spra­
wozdania nasze, podajemy je tutaj w obszernem 
streszczeniu.

Wspólny minister skarbu bar. H o f ma n n :  Kil­
ku słowy tylko odpowiem na zarzuty del. Herbsta, 
odnoszące Bi? do mojego wydziału. Zarzucił, że pro­
jekty nasze o wydatkach na potrzeby nadzwyczajne 
są tendencyjnie zabarwione. Taki poBtępek ubliżał­
by nietylko delegacy?, lecz i rządu byłby niego­
dzien, a nadto byłby niepcżyteczny, gdyż po kilku 
miesiącach poznaneby się na nim, a wtedy zarzuty 
dziś niesłuszne podwójnie stałyby się słusznemi
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oesiyiny mie bfdzie prawdopodobnie ratyfikować trakta-
t» berlińskiego — Meteor, który co dni dziesioć spa­
dać będzie na — swoich czytelników. — Obchód ro­
cznicy zgonu Adama Mickiewicza urządzony przez 
„Ognisko* w sali Bosendoifer. — Polskie stowarzy­
szenia we Wiedniu. — .Zemsta” w Thalia-Th»attr. —  
Ze świata testralnego. — Wystawa obrazów w KunitUr- 
han*. — Gotlieb, Kozakiewicz i Trtmbecki. — „Bitwa 
pod Grunwaldem”. — Krytyka wiedeńska o obrazie

Dzięki P- Herbstowi ożywił się nieco nudny ss- 
zon jesienny. Parłamenfcsrne redomontady przygłu­
szają chwilowo wszelkia inne hałaśliwe objawy ży­
cia wiedeńskiego. Tym razem -walczy p. Harbat bez 
pomocy wiemokonstytucyjnych Neo-Polaków prze­
ciw okupacyi. Biedny hr. Andrassy poci się w cen­
tralistycznej łaźni, chociaż jeszcze niewiedzieć kto 
nomu ł a ź n i ę  sprawi .  Central.ści nie tracą je 
dndt na odwadze mając Bwój „tajny plan“ w za­
nadrzu, a Bwego „Sobieskiego8 w rezerwie. Duum- 
virat secesyi Btopowiem gotowy do odsieczy. Co się 
z traktatem berbńskiem w skutek tego stanie, tru­
dno teraz jeszcze przewidzieć. Bez sygnatury „wttt

przeiBtoczy on się
i dziś już uwa-

zapewneściwej kompetencyi 
w makulaturę, za co go niektórzy 
żają. Lecz zostawmy politykę politykom, a' przejdź­
my do meteora, który wedle programu temi dnia­
mi „zjawi się na horyzoncie” i odtąd „co dni dzie­
sięć spadać będzie na“ — swych czytelników. Co 
znaczy ten meteor* „Pismo to humorystyczne, illu- 
strowane*5 — słowem „wyskok  dobrego humoru” 
mające odbywać formalne polowanie za „najno- 
wszemi po ja  wami  sztuki,” i obik „szkiców ko­
micznych,” „parodyj“ (czego?) „wierszy i piose­
nek,”— „anegdot i i s k i e r  m e t e o r e t y c z n y c h ” 
pielęgnujące „powieści oreg. historyczne,” a to 
wezjstko pod redakcją p. I- A. Oaieckiego! Może 
popełniam niedyskrecję, nie mogę się atoli powstrzy­
mać pod wpływem tego uczucia, żeby wcześnie lub 
raczej przedwcześnie nie ostrzedz pr/ed niebezpie­
czeństwem, że za „pismem tem humory3tycznem, 
illustrowanem” stoi ów duumvir at, którego sła­
wę „pismo to humorystyczne, illustrewane” rozno­
sić i głosić bęftie w swych „parodyach” i „pio­
senkach” — „anegdotkach” i „iskierkach meteory- 
cznych,” — „głowom w „wyskoku  dobrego hu­
moru, a nawet i w o r y g i n a l n y c h  powieściach 
historycznych, ponieważ liberum veto należy do hi- 
storyi, a w czasie obecnym jest liberalnym plagia­
tem szlacheckiego „niepozwalam.”

Lecz zostawmy smutne wspomnienia przaszłości, 
zostawmy złowrogie widmo wychylające się z gro­
bu, skoro mamy do zapisania dodatni Objaw życia 
narodowego polskiej młodzieży w Wiedniu. Mamy 
tu na myśli „Wieczór Mickiewicza” urządzony ma-

dniu 26 listopada w Bali B83endoifsr przez stowa­
rzyszenie polskich akademików w Wiedniu „Ogni­
sko.” Była to w pełnem tego słowa znaczeniu piękna 
uroczystość narodowa, która zgromadziła prawie 
całą tutejszą polską kolonię, natchnioną jednem u-’ 
czuciem uczczenia największego wieszcza całej 
Słowiańszczyzny. Program wieczoru ttsnowiły głó­
wnie muzykalne produkcje, śpiewy, odczyty i de­
klamacje. Prezes „Ogniska” książę Poniński roz­
począł program powitalną mową. Potem miał od­
czyt p. Rutowski o „narodowości i sztuce.” Odczyt 
ten posiadał bardzo wielo nader trafiych spostrze­
żeń, chociaż z drugiej strony zawierał on w ustę­
pie o sztuce polskiej nieco za jednostronne poglą­
dy. Szczególnie dziwnem się każdemu wydać mu­
siało, że prelegent mówiąo o polskiem malarstwie
i wymieniając głównych jego reprezentantów, nawet
słówkiem niewspomniał o H ’nryku Siemiradzkim.

W produkcjach muzykalnych odsnacraU się bar­
dzo zaszczytnie p. Kochanowski bardzo młody skrzy­
pek, ucień tutejszego Konserwutoryum, rokujący
wielkie nadzieje. Panna Klćber i p. Lelek śpiaw&li
pieśni polskie, francnzkie i niemieckie. Wielu z o-
becnyoh uważając, że jest niewłaściwem na obcho­
dzie narodowym obcych używać języków, wzięło sft 
złe, że nie zastąpiono francuskich i niemieckich te­
kstów polskimi. Jest to przyznać trzeba bardzo 
słuszny zarzut. Cjchą każdej narodowej uroczysto­
ść  jest właśnie wyłączność narodowa. Ani Niemcy, 
ani Francuzi, jeśli święcą narodirwe uroczystości, 
nie posługują się z pe wnoś nią innym, obcym języ­
kiem, lećz wyłącznie tylko swoiin własnym. Czy my

mielibyśmy być tak ubogimi, żebyśmy się mmli 
stroić w cudze pióra? Z radością zapisuję, że wiele 
stowarzyszeń Słowiańskich, a mianowicie stowarzy­
szenia młodzieży chorwackiej, czeBkiej, ruskiej itd. 
wzięło prze* wysłania deputacyj udział w obchodzie. 
Nawet i Stowarzyszenie włoskich studentuw Było 
tu reprezentowane. Po skończonym wieczorku ze­
brała się młodzież i niektórzy z gości w restaura- 
cyi „Schottenkammeru8 na Ringu na wspólną wie­
czerzę, na której wiele spełniono toastów i nie 
mniej śpiewano pieśni narodowych. Biaeiada ocho­
cza trwała w późną noc.

Obok „Ogniska,” stowarzyszenia polskiej mło­
dzieży uniwersyteckiej, istnieje w Wiedniu „Stowa­
rzyszenie polskich techników,” licząca stu kilku- 
dz.esięciu członków, które podobnie jak „Ognisko” 
posiada Bwoją czytelnię i bibl otekę. Oprócz stowa­
rzyszenia techników, jest jeszcze i „Zgoda,” która 
jak feniks powstała z popiołów „Siły,” rozwiąza­
nej w zesjł/m roku przez policję. Celem tego sto­
warzyszenia jest „wyłącznie założenie i utrzymy­
wanie księgozbioru i czytelni, tuisieź pożycie to­
warzyskie i urządzanie zabaw.” Na zebraniach Bwych 
urząlza „Zgoda” wiec: orki towarzyskie, połączone 
z odczytami, śpiewem i muzyką, a od <aasu do 
czasu i z tańcami. Zebrania te odbywają się w AU 
brecht-DUrrer-8aal. Prezesem towarzystwa jest p. 
Musiał. Członków jest około stu. StoWarzysseńie 
techników i „Zgoda” mają zami&r dać polskie 
przedstawienie teatralne w Wiedniu. Komitet m ą* 
dzaiący już się ukonstytuował. Będzie graną Zem­
sta Fredry. Czysty dochód s  przedstawiana prze­

znaczony jest dla stowarzyszenia techników. Przed­
stawienie odbędzie się w połowie grudnia w tutej­
szym Thalia-Theater.

W świecie tsatralnym grad nowości. Jeden teatr 
z drugim rywalu Uje pod tym względem. Z nowych 
sztuk nie Wiele zyskało powodzenie. Z nowości Stadt- 
theatiu najlepsza powedzenie miała komedia Au- 
giera Maison Fourchamboult, Wildbrandta Natalia 
niepodobJa się. Carltheater ma więcej szczęścia. 
Nowości tego teatru utrzymują się w repirtoarze. 
Po Niniche, którą grano 50 raty z rzędu, bard*o 
dobrze przy ętą została nowa opereta Leccqi Le 
petit due (tekst Meilhaca i Halevy). Musyka jest 
bardzo śpiewna i miła, a oprócz tego niemało się 
przyczynia do powodzenia bardzo świetna wysta­
wa i dobre wykonanie. Rolę tytułową gra pal­
na Link. Teraz dają znowu w tym teatrze nową 
komedyę z francuskiego Cabinet Piperlin, któ­
ra co wieczora napełnia kasę teatralną. Sztuka ta 
obfituje w arcykomiczne sytuacje, chociaż wątek 
akcyi wysnuty z. nieprawdopodobnych motywów, a 
nadto tak dyalog jak i sytuacye upstrzone są dość 
tłustemi dwuznacznikami. W Theater an der Wien 
króluje Gallmeyer, niezrównana dla wiech fi ozy ka 
Ptpi. Obecnie występuje ona w posie Berlirgo p. t. 
Plausch nit, Pepi! Teatr co wieczora napełniony. 
W Ringtheater, obecnie pod djrekeya Straumjfe- 
ra. dają aową operetę Ziehrera Konig Jirome. Zieh- 
rer jest urodzonym wiedeńczykiem i ulubionym 
kapelmbtrzem i kompozytorem polek i walców. Po 
Straussach należy on do najpopularniejszych spe­
cjalnie wiedeńskich muzyków. KSnig Jirome je3t
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Ale rzecz ta m a  tło poważniejsze. D el Herbst, któ­
ry przy innej soosobności uszczypliwie wspomniał, 
że mamy trzech ministrów skarbu, na co tyle tyl­
ko odpowiem, że ci trzej ministrowie niezbędną 
zgodnością swoją co do łożenia wydatków są naj­
lepszymi stróżami niezachwianego kredytu publi­
cznego — del. Herbst dzisiaj porównywał kredyt 
monarchii austro-węgierskiei z kredytem RoBji, 
w czem przepomniał, że w Rosyi niema renty, że 
wszystkie pożyczki rosyjskie za granicą są uma­
rzalne i polegają na hipotece specjalnej; powinien 
był przeto wziąć do porównania nasze domenialne 
listy zastawne lub nasze obligacje indemnizacyjne, 
a wtedy porównanie byłoby wypadło na naszą ko­
rzyść. Zresztą niski kurs rubli rosyjskich nowinier- 
by nieoouspokoić patryotycsne serce p. Dra Herb­
sta. ( Objawy zadowolenia). Wspomniałem o nieza­
chwianym kredycie monarchii, a pierwszym tego 
warunkiem są obliczone po prawdzie preliminarze. 
Kapitał europejski jest ostrożny, ministrowie skar­
bu obu części monarchii walczą z niedoborami; 
czyż więc minister wspólnej sksrbowości postępo­
wałby rozsądnie, gdyhy zarzut Herbsta o tenden­
cyjności preliminarzy był ełoszny? czvżby owszem 
tendencyjnością swoją nie stworzył sobie sam żela­
znej zapory? Preliminarz wypracowany priez mi­
nisterstwo wspólnej skarbowości, Je3t oparty na sy­
tuacji politycznej: na zapytanie moje, czy jest na­
dzieja zachowania pokoju, minister spraw zagrani­
cznych odpowiedział, że tak; na zapytanie zaś co 
do liczby woj3ka odpowiedział mi minister wojny, 
że potrzeba mu tyle a tyle; na tych to danych o- 
piera się preliminarz z doliczeniem tylko pewnej 
jeszcze sumy na wypadki nieprzewidzian*. Co do 
zarzutu optymizmu w przewidywaniu naszem, iż b;- 
dzie można niezadługo opędzać koszta administra­
cji Bośni i Hffc*gowiny ich własnemi dochodami, 
odpowiadam: rząd myśli właśnie o tak prostym 
sposobie administracji, żeby dochodów starczało na 
koszta; a że może ich starczyć, na dowód tego 
przedstawiam niektóre dane: W r. 1874 czyBte do­
chody tego kraju wynosiły 7*/a miliona, a wszyst­
kie koszta wynosiły 6 milionów, z których 3 mi­
liony wydano na wojsko; l ' /a przeto wysłano do 
Konstantynopola. W r. 1876, a więc już podczas 
największych zaburzeń, dochody wynosiły 47a mi­
liona, a w r. 1877 utrzymały s:ę na tej samej wy­
sokości. Przypuszczam, Se koszta administracji bę­
dą wynosiły 3 miliony, pozostanie więcprzewyżka; 
a n i e  uwzględniam jeszcze rezultatów lepszej admi­
nistracji. Prawda, że i stosunki krajowe ulepszyć 
trzeba, ale rząd nie myśli sam czynić pod tym 
względem wszystkiego; prowincje te będą musiały 
pomagać sobie po części same. A gdy te stosunki 
Bię polepszą, wtedy też łatwiej będzie sprowadzić 
ugodę na polu stosunków własności rolnej, a to bez 
tak rewolucyjnych zmian, o jakich wspomniał p. 
Herbst. Wszakże było coś podobnego w Lombar- 
dyi i Dalmacji. Co się tyczy stosunku okupacyi do 
konstytucji, ogólnie tylko nadmienię, że ministro­
wie wszyscy razem i każdy z osobna są i pozosta­
ną stróżami konstytucji. Uwagi te byłem winien 
stanowisku rządu wogóle a szczególniej samemu so­
bie, jako ministrowi skarbu, tj. jako włódarzowi cu­
dzego mienia, co osobliwsze jeszcze nakłada mi o- 
bowiązki. (Brawo! i  ływe objawy zadowolenia po 
•prawicy).

Minister wojny hr. B y l a n d t - R h e i d t :  Zaprze­
czano tu wojskowej wartości nabytków na półwy­
spie Bałkańskim, inni dopatrywali się w nich na­
wet osłabienia naszego stanowiska wojskowego. 
Przypatrzmy się nassym granicom przed okupi cyą. 
Cągną się na 900 kilometrów ed południowego 
wybrzeża Dalmacji aż do ujścia Driny do Sawy. 
Dwie treeoie tych granic są bez wszelkiej osłony, 
szczególniej Dalmacya ciężko zagrożona. Wybrzeże 
jej, ciągnące się na 150 kilometrów, mogłyby się 
trzymać, gdyby flota zdołała się utrzymać na peł- 
nem morzn; w chwili jednak, w łtórej flota mu­
siałaby cofnąć się do Poli, obrora Dalmacji byłaby 
niezmiernie trudna. Była trudna nawet wtedy, gdy 
wosisdiliśmy w Turryi stosunkowo dobrego sąsiada. 
Skoroby jednak S°ib‘a lub Czsrrogóra tam zapa­
nowały, stanowisko nasze byłoby jeszcze kryty- 
cznfejaze. Wyobraźmy sobie to jut dziś dosyć nie­
spokojne pafi 'tswka połączone w jedną siłę, a na­
turalna potrzeba i długoletnia propaganda pchały­
by ją ku morzu. Wtedy potrze ba by ustawicznych i 
bardzo znacznych kosztów na ob-onę Dalmacji. In­
ne jeszcze byłoby niebezpieczeństwo, gdyby na wy­
padek wojny z innem państwem, nieprzyjacielowi 
naszemu powiodło się zająć półn°cną okolicę Bn- 
śni. A teraz przypatrzmy się nowym granicom na­
szym, stworzonym przez okupacyę. Tn minister 
wyłuszcaa korzyści tych granic naprzeciw Serbii, 
Bniearyi i Czarnogórze. Posiadanie Dalmacji nie 
zswi-ł) już od przypadkowości. Zamiast granicy! 
długiej i przerywanej, mamy krótszą o 525 kilo-] 
metrów i korzystniejszą wraz z zaokrąglonym kom­
pleksem krajów. Tyle z stanowiska obronnego. Ale 
i z zaczepnego nabytek ten jest ważny. Owa dro­
ga żelazna, która w myśl u:hwai kongmu ma 
pójść doliną Morawy, droga wojakowi i ekonomi­
cznie najważniejsza na półwyspie Bałkańskim, leży 
w zakresie naszej potęgi, slbowiem przez obsadze- 
nie górnej i dolnej Driny i wskutek utwierdzonej

pozycji nasz oj w Wvszsgradzie panujemy nad ca­
łą doliną Morawy. Ztamtąd możemy zaczepnie ru­
szyć na Nowy-Bazar i rzucić s;ę na Niż. Z tego 
punktu można zachować Turcję w składde dzisiej­
szym i zatamować zagony mocarstwa zaczepnie na 
półwyspie Bałkańskim postępującego. Dopiero oku­
pacja Bośni postawiła nas względem Serb i na tern 
stanowisku geogrefioznie dominnjącem, na którem 
w Siedmiogrodzie stoimy już względem Ram u lii 
Postanowienia kongresu berlińskiego stworzyły pe­
wną wspólność interesów ekonomicznych między 
Serbią a nami; w Serbii też wnet uznają, że woj 
skowe także interesa Serbii z naszemi są w zgo 
dzie. W własnym dobrze zrozuzianym interesie, 
Serbia oorze się na nas. Wobec wypadków na pół­
wyspie Bałkańskim, dwie tylko były drogi: albo 
zachować nadal trudne, mozolne stanowisko obron­
ne dla problematycznej posiadłości dalmackiej, al­
bo zająć stanowisko nad Driną. Historya zaś uczy, 
że żadne jeszcze psństwo, które zaniechało wystą­
pić w swoim czasie zaczepnie, nie otrzymało swo­
jej posiadłości. Ci, ktirzy utrzymują, że nasza Biła 
wojskowa wystarcza do skutecznego bronienia Bię 
bez okupacji, nie baczą na ważny wpływ i' skutek 
z okupacji ord względem etnogn fi snyrn i geogra- 
fiiznvm. {Brawo! brawo! z prawicy).

Minister spraw zagranicznych hr. A. u dr a asy: 
Przed kilkoma dniami wyłuszczyłem stanowisko 
rządu wobec wypadków na Wschodzie i rezultaty 
działalności rrąiu od czasu osiatnój sesyi delega­
cji. Dziś odpowiem na zarzuty, a maże powiedź e 
mi się udowodnić, że przynajmnlój nie wszystkie 
są trefne. Zanim atoli przystąpię do rzecsy, zatrzy­
mam się na chwilę przy sprawozdaniu kc-m syj, 
któro je3t prawdziwem unicum  parlamentarnym. 
Sprawozdania c ł em jest, zebrać wyniki dyskusji i 
umotywować projekt odnośny; że zaś tu nie ma 
wyników dyskuiyi, rzecz to oczywista; a nie za­
wiera też to sprawozdanie umotywowania przyzwo- 
onego budżetu, lecz owazem wręcz ceś przeciwne­

go. Jest to, powiedziałbym, akt oskarżenia, z tą 
tylko różnicą, źe minister rzeczywiście oskarżony, 
może znów na piśmie odpowiedzieć, czego tutaj 
nie można. Sprawozdanie mówi, ża nie jest votum  
nieufności, a jest niem; mówi o mandacie, o któ­
rego orzeczeniu przesądzać nie ch:e, a jednak prze­
sądza. Ale nie jestem form alist; nie będę przeto 
zajmował się już tą stroną sprawozdania, lecz 
irzejdę do rzeczy.

Pierwsza część sprawozdania jest oskarżeniem 
przeciw rządowi, że wprowadzał ciała reprezenta­
cyjne w błąd. Sprawozdawca, a z nim wszyscy 
mówcy, którzy to spmo wypowiedzieli, mylą się 
)al. Herbst powołuje się na adres, aby to udowo­

dnić, adres zaś pnwołaje się na odpowiedź d>;ną 
na interpelację Grocholskiego z d. 9 maja. (Ta 
minister czyta tę interpelację). Interpelacja ta 
wcale nie pytała się, czy rząd myśli okupować czy 
nie, lecz mówiła tjlko o okupacyi natychmiast i 
o okupacyi w duchu zgodności z Roayą. To te ł od- 
>0 wiedź (minister czyta ją) bynajmnćj nie wyrze- 
ra się okupacji; a jeśli adres mimo to tak twier­

dzi, widać ztąd, źe ktoś w komisji adresowćj za 
proponował cytat, a drudzy woale go nie czytali. 
Głosy: oho! oho!) Że rząd nie wyrzekał się wtśi  

odpowiedzi okupacji, dowodem na to jest artykuł 
V. fr . Presse napisany właśnie z okoliczności od- 
iowiedzi na interpelację Grocholskiego. (Minister 

czyta artykuł N. fr. Pressa). W teu sposób dzien­
nik ten nieshrący wyświadczył rządowi przysługę.

luna osksrżinie zawarte w  sprawozdaniu jest 
to, że rząd tak przemawiał dawniój, iż zamiar 
wprowadzenia delegacy} w błąd jest dziś oczywisty. 
Na to odpowiadam, że rząd w delegacy ach zawsze 
otwarcie Bię wyrażał. Ta minister czyta odpowiedź 
swoją na zapytanie doi. Deasela zd . 11 marca b.r., 
w którói wyraźnie mówi o aneksyi Bo'ni i Herce­
gowiny jako niewyklu-izotćj znurarami rządu, choć 
nie jeat celem polityki rząaowśj; dalćj interpelację 
Zsedeniego z d. 2 czerwca i swoją odpowiedź na 
nią, w którśj mówi o rozstrzygnięciu kwestyi oku- 
tacyi przez kongres. Poczem minister tak mówi 

dalćj: Na podstawie tych moich oświadczeń rekla­
muję sobie dobrą sławę, że nigdy nikogo nie wpro­
wadzałem w błąd, przynajmnićj nie z wiedzą, i te 
z wiedzą nie wprowadziłem w błąd ciał reprezen­
tacyjnych.

Oskarżenie przeciw rządowi mówi, że rząd ani 
przed kongresem nie wypowiedział swych zamia­
rów, ani nie byłby ich udzielił ciałom ustawodaw­
czym nawet po kongresie. Przed kongresem żadną 
miarą nie mogliśmy wypowiedzieć przed delegacją 
ub Radą państwa zamiaru, o którego wykonaniu 

nikt nic pewnego nie wiedział. Okupacja nie była 
celem, ale nie można było spuszczać jćj z oka ja­
ko konieczności ewentualnćj. Przed kongresem u- 
dałem się z okoliczności powrotu wychodźców bo­
śniackich do rządu tureckiego z przedstawieniami 
o okupacyi jako rzeczy prawdopodobnój; rząd ten 
przekazał rot3trzyynięcie tćj kwestyi kongresowi. 
Udając się na kongres, nie wiedział nikt, czy po­
kój europejski będzie zachowany, a nawet na kon­
gresie jeszcze przez czas niejaki nie było widoków 
pewnych. Wówczas wkraczać do Bośni, gdy siły 
nasze gdżieindziój może byłyby potrzebniejsze, by­
łoby było głupstwem. Przed kongresem i w czasie

kongresu nie mogliśmy mówić: pójdziemy do Bo­
śni i Hercegowiny; bośmy sami nic nie wiedzieli; 
nie mogliśmy ciałom nstawodawczym udzielić tego 
zamiaru, bo w ten sposób kongres w ostatniój 
chwili jeszcze mógłby być skompromitowany; nie 
mogliśmy wnosić do repre?eatacyj monarchii takich 
projektów, bo w skotek tego rychlój jeszcze mo­
głyby były wybuchnąć ruchy w Bośni, które rze­
czywiście wybuchły; bo nie mogliśmy wiedzieć, czy 
stanie porozumienie Europy i czy uzyskamy tytuł 
prawny. Ale chociażby nawet dała reprezentacyjne 
były zebrane, byłbym jeszcze bardzo Bię namyślał, 
zanimbym był poddał obszernći dyskuByi parlamen­
tów kwastyę okupacyi w chwili; gdy mógłby był 
ktoś przewidywać niehefcp'eczefistwa, które rzeczy­
wiście ustąpiły. A jednak prawdopodobnie rząd 
byłby to uczynił, ale dopiero po wkroczeniu do za­
jętych prowincyj. Rsąd nigdy nie miał zamiaru wy 
kluczać ćieł reprezentacyjnych; nie znam nawet 
celu, dla któregobym pominięcie ich nwatal za sto­
sowe e.

Del. Kuranda powiedział, że Turcya, to stary 
mur, który podtrzymywać należy. Nam zaś zdawa­
ło tię. ża przedewszyatkiem trzeba go wzmecuć, 
zanimby się pomyślało o podtrzymywaniu, zmienić, 
gdzieby go podtrzymać nie można; ale nie podzie­
laliśmy zdania, że trzeba ma pozwolić stać, dopó- 
kiby nem na głowi; nie rnnął. (Wesołość po lewi 
cy; brawo! po prawicy) Dr Kuranda mówi, że 
Wfccby myślą o Knelsyi. Rząd włrski jest obcy 
tym ruchom, tle, jeśiiby kraj ten myślał o aneksyi, 
zwróciłby Bię przedewssystkiem przeciw Dalmccyi, 
a to naileesz? argument za okupacyą. Dr Kuranda 
^spomnkł, że polityka okupacyina jest rioostroźną, 
bo nasuwa ideę kompensat Odponi idsm: traktat 
barliń-ki nikomu nie nadaje prawa do kompensaty 
za Bośnię i Hercegowinę; nikt go też nie żądał, 
ale niepocieszającą jest rzeczą, ż9 idea tą właśnie 
z tego koła wychodzi. Dr Kuranda pytał, czy nie 
możnsby było postąpić z Bośnią i Hercegowiną jak 
z Nowym Bazarem, tj., utrzymać tylko wielkie za­
łogi. Wiediąc, że okupacja nie będzie popularna, 
rozważałem ją nu wszystkie strony i doszedłem do 
rezultatu takiego: Wojska nasze albo spotkają się, 
albo nie spotkają z operem; jeśli s;ę nie spotkają, 
znikną obawy co do przyszłości; jeśli zaś napotkają 
na opór, natenczas dobrze będzie mieć całą admi­
nistrację w swem ręka, by z?logi nasze nie były 
nara'ane na ustawiczne niespodziane nrpidy. Zre­
sztą na zapytanie Dra Kurandy najtrafniejsza od­
powiedź będzia ta: W Nowym Bazarze można po- 
prreztać na załogach właśnie d’atogo, że w B śni 
i Hercegowinie mamy nic tylko załogi, lecz i całą 
administrację.

Ta minister zwraca się przeciw wywodom Giskry. 
Analogia z Szlezwo Holzatwą nie jest bynajmniej 
trefną. Akcya wSdezwiku i Holsztynie była wspólną 
* Prusami; w Bośnii -zaś z nikim wspólnie nie 
działaliśmy. A dalej Szlezwik-Holsztyn przedzielony 
od nas całemi Niemcami, i ztąd to mojem zdaniem 
jut wówczas można było przewidzieć, źe działanie 
wspólne tam tylko na niekorzyść wyjść nam może. 
Gdybyśmy nawet działali byli w Bośni i Hercego­
winie wspólnie z Rosyą, nie byłoby jeszcie analogii, 
albowiem Rosya nie postąpiłaby sobie rozsądnie, 
godząc się na taką akcye, gdyż kraje te nie są 
bliższe jej, lecz nam, będąc przedzielone od Rosyi 
Rumunią i Siedmiogrodem. Dr Gisbra wszedł na 
ulubiony swój temat, stwierdzając złudzenia i kró- 
tkowidzenie ministra snraw zagranicznych. Przy­
wiódł dwa przykłrdy. Mówił, że powiedziałem, iż 
powstrzymamy Serbię i Czarnogórę od wojny; ni­
gdy nie powiedziałem, że zawsre je powstrzymamy. 
Mówił dalej, iż przedstawiałem pokój jako zape­
wniony; alei ja mówiłem o pokoju europejskim, a 
nie o wojnie, która istniała; a pokój europejski 
dz'ś jeszcze panuje. Powiedziałem czasu swego, że 
trzeba oceniać politykę wedle jej rezultatów wególe, 
s. nie wedle szczegółów, Wyrniię, źe spodziewając 
się takiej oceny, oddawsłim się złudzeniu. Jeśli 
pewne twierdzenia miesiącami rałemi obiegają po 
dziennikach, a nie ma spo-obu sprostowrć je, na­
bierają one zwolna s;ły dogmatu. Na7amprzód u- 
wierzy w nie publiczność, a potem nawet ci, którzy 
je pisali. ( Wesołość). Trzeba mi dziś, acz jut nie­
co zapóźno, porachować się, kto to pomyl ł  Bię w 
przewidywaniach, ja czy moi przeciwnicy politycz­
ni. W ogólności dzido się WBzystko przeciwnie, niż 
powszechnie przewidywano. Przed kongresem Rosya 
nie zajęła Konstantjnopcla, nie obsadziła Dardanel; 
po kongresie nie zatrzymała półwyspu Bałkzńikic- 
go. Co do samego kongresu, przewidywano, że nie 
przyjdzie do Bkutku; a j"śli przyjdzie, przyniesie 
nam wojnę; a jeśli n?e przyniesie wojny, przynaj­
mniej jednak Austro-Węgry znajdą się w odoso­
bnieniu. Otćż kongres Frrysxedł do skutku, nie 
przyniósł wojny, Austro-Węgry nic znalazły się od 
osobnionemi, lecz znalazły poparcie wszystkich mo­
carstw nawet w sprawach najdrobniejszych, odno­
szących Bię do kweatyj handlowo-politycznych, do 
rozgraniczenia Czarnogóry od Turcyi, do naszych 
interesów przy bramie żelaznej i t. d. Niemcy nie 
opuściły naB, lecz okazały się wiernym przyjacie­
lem; Anglia nie opuściła nas, lecz działała w tym 
samym duchu; Rosya nie ignorowała naszych in­

teresów, lecz uznała je. Tak oto, panowie, przed­
stawia się wasze przewidywanie.

Tu minister przedstawia raz jeszcze (jak dawniej 
już był uczynił) głów ne rezultity  Kongresu berl ń- 
Bkiego i powiada da’e j: Gdybym wam fo wszystko 
przed dwoma laty był powiedział, bjlbyście na­
zwali mnie szarlatanem; a w‘ęcej jeszcze, gdybym 
wam był powiedział, że wszystko to będzie kr- 
sztowało it lk o  102 miliony i 766 polesłych
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nie 7,666, jak niedawno powiedział o. Hausner.
Dalej w uwagach przeciw del. Rassowi zapo­

wiada minister, że stosownie do postanowienia tra­
ktatu berlińskiego, naznaczającego miesiąc maj ja­
ko termin wykonania go w rzeczy głównej, w tym 
niedalekim już czasie będzie można przekonać się 
o fiktach stworzonych traktatem.

Minister zwraca się przeciw wywodom Herbsta. 
Spodziewał się, że Herbst określi drogi, które u- 
waża za jedmie właściwe, tudzież wytknięte błędy, 
któro rząd popełnił; ale Herbst nie uczynił tegi  
ani w Radzie pań3twa, ani w komisji budżetowej, 
ani dziś na posiedzeniu ilenarnem, jakkolwiek po­
winien był nie kryć światła pod korzec, bo każdy 
minister musi mieć sposobność poznania zapatry­
wań Herbste, z powodu wpływowego Btanowiska 
jego. Herbst porównał sprawę Bośni z sprawą Cy­
pru i zapytał, dla czego nio zawarliśmy także kon­
wencji z Turoyą na wzór Anglii. Nie zawarliśmy 
d!a tego, że w umowie an gif libr-tureckiej oznaczo­
ny jest termin administracji Cypru przez Angl ę 
aż do wydania zdobyczy azjatyckich przez Rosyę; 
a dalej dla tego, żś Anglia przyrzekła Tnrcyi zwret 
przewyżki dochodów z Cypru, źe zawarła z Tur­
cją przymierze obronne co do posiadłości azja­
tyckich, że zrzekła się wynagrodzenia za inwesty- 
oyę na Cyprze; tego wszystkiego zaś Aostro-We- 
gry nie byłyby mogły przyznać Tarnyi. Co do 
owej zasady nowej, o której mówił p. Herbst, jako 
o wynikającej z traktatu berl ńikiegn, t. j. zaeady 
rozporządzania kongresu krajami peństw, powiadr 
minister, że Turcya była poręczona przez mocar­
stwa; źe zt^d wynika pewne prawo rozporządzania 
krajami Turcyi; Austrya zaś nie jest poręczone, 
ona sama siebie poręcza, i nikomu nie przyjdzie 
na myśl rozporządzać Anstryą. Dalej powołuje się 
minister na świadectwo Hadży L ji, który wobec 
świadków powiedział, że powRtińcy niebjliby wal 
czyli przeciw Austryakom, gdyby byli znali cel o- 
kupacyi. Dcl. Herbst —  tak kończy mhister swoje 
wywody przeciw temu mówcy — doskonała umie 
..rozkładać" (zerseteen), tym razem jednak rbyt 
wielkiego podjął się zadania. W r. 1859 i 1866 
Austrya traciła prowincje, prowadząc wojny prze­
ciw dom państwom, dziś Austrya bez wojny roz­
szerzyła zakres swej potęgi na dwie prowincje; 
iżby zaś zwyciężyć a być pobitym, tracića zyskać 
było jedno i to samo, tego nawet Herbst nie do­
wiedzie (brawo! z prawicy), tudzież, iżby pań two, 
które przetrwało stratę dwu prowincyj, musiało 
upaść wskutek okupacyi dwu innyoh prowincji. 
Liczę na zdrowy zmysł ludów austryackicb; nie 
żądam zauf nia dla siebie, ale pragnę, aby miano 
zaufanie do monarchii.

Zwracając się przeciw mowie Demela, powiada 
minister: Byłoby niepolitycznie i nielojalnie twier­
dzić, że Niemcy nie byłr wiernym sojusznikiem; 
ale nie można żądać od Niemiec, aby innych obra­
żały, by nas popierać. Do naturalnego stosunku 
naBzego z Niem cami trzeba większą przywiązywać
wagę, niż to czyni Demel.

Minister kończy swoje wywody zwrotem przeciw 
Giskrze: Dcl. Giskra p o w ied li, ża nikt z trakta­
tu berlińskiego nie jest zadowolony, a tuż potem, 
źe Earopa spoczywa w uściskach Rosyi; przynaj­
mniej więc Rosya powinnaby być zadowoloną. We 
Włoszech rząd przynajmniej jest zadowolony; w An­
glii nietylko ministrowie, lecz i kraj. Zntjduję 
przeto pociechę w tern, że cała Earopa zgadza się 
na postinowienia kongresu, a nie na zapatrywania 
komisji budżetowej delegacji austryackiej. {Brawo! 
Brawo! z prawicy).

Potem przemówieniu ministra zabrał głos spra­
wozdawca komiByi S c h a u p ,  aby zreplikcwać wy­
wody jego, poczem znów hr. A n d r a s s y  odpowie­
dział, mówiąc między innemi, co nastęnuje: Spra­
wozdanie komiByi nazywa korzyści handlowo-polity 
czne mrzonką. Oto mi odpowiedź ta  ważne posta­
nowienia kongresu! Czyż to jest poważne trakto­
wanie sprawy? (Głosy po lew icy: oho! oho! nie- 
spokój). Nie, to nie jest poważne 1 ( W ielki niespo- 
kój po lewicy; brawo! z prawicy.) Sprawozdanie 
mówi o mandacie i mandataryuszu, mówi o prze­
niesieniu dysku8yido innego ciała ustawodawczego, 
podczas gdy rzeczą główną jest utrzymanie siły 
monarchii do działania. To p r z e n i e s i e n i e  
a k c y i  p a r l a m e n t a r n e j  ma b y ć  w y r o k i e m  
ś m i e r c i  na d e l e g a c j o  (wyznał to zresztą 
jawnie del. Herbst); ale kto tego pragnie, niech 
czyni starania swe za pomocą wniosków i proje­
któw właściwych, a wtedy się pokaże, czy opinia 
publiczna je°t za zniesieniem deleg&cyj. Do spra­
wozdania takiego jodnak nia przemyca się podo­
bnych pomysłów. (Niespokój na lewicy).

—  Wczoraj odbył się odczyt Dra Kazimierza Mo­
rawskiego, docenta tutejszego Uniwersytetu, na ko­
rzyść Tow. bratniej pomocy. Młody prelegent, który 
nieledwie po raz pierwszy występował wobec szerszej 
publiczności miał z początku do walczenia z nieśmia­
łością, lecz wyszedłszy z tej walki zwycięzko, zdołał 
niezmiernie zajmującym wykładem, odrazu zapanować 
i nad słuchaczami. Treścią była charakterystyka ro­
mansu w starożytności, a mianowicie u Rzymian. 
Dwie głównie przedstawił przyczyny, dla których ro­
mans w owem społeczeństwie rozwinąć aię niemógł. 
Zewnętrzną, było to, iż Rzymianie tego rodzaju lektu­
ry nie czuli potrzeby; oni mało czytali dla rozrywki, 
a zaznajamiali się z literaturą głównie przez słucha­
nie recytacji przy bankietach, w termach, lub na in­
nych miejscach publicznych. Oczywiście do deklama­
c j i nadawały się lepiej arcydzieła klasycznej poezji, 
lub utwory chwilowego znaczenia, pamflety polityczne, 
satyry społeczne i płody dowcipu. Ważniejszą atoli 
przeszkodą do stworzenia romansu w dzisiejszem zna­
czeniu, było odrębne od naszego pojęcie miłości i po­
życia małżeńskiego. Cała prawie poezya erotyczna 
Rzymian obraca się w dosyć płaskich tematach, o- 
biera sobie dosyć mętne sfery społeczeństwa, opiewa 
miłostki nie miłość. Romans tam właściwie dla nich 
się zaczynał, gdzie dla nas się kończy. Nie brak tam 
fantazyi i sprytu, brak wpływu uczucia, tej nici'prze- 
wodniej, która jest podstawą jedności interesu. Do  
tych umysłów zręczne rozwiązanie romansn więcej 
przemawiało niż fazy jego rozwoju. Ztąd mogły je ­
dynie powstawać powiastki, lub zlepki powiastek.

Tu dotknął prelegent znaczenia i wpływu wschodu 
w starożytności i średnich wiekach na literaturę ro­
mansową, wspomniał o mileryjskich powiastkach i o 
rzymskich ich naśladowcach, jakim np. był Apnlejusz.

Wreszcie zwróciwszy się do Petroniusza, trafnie 
i pięknie przedstawił go jako pisana, który rzymskie 
żyoie wprowadził do tego rodzaju powieści. N ie­
zmierne wywołał wrażenie obraz nerońskiej epoki, a 
raczej misterne scharakteryzowanie jej ducha, przy- 
czem najwyżej może wzniósł się prelegent, mówiąc 
o głowie Meduzy z Villa Ludovici, tak potężnie tło- 
maczącej nam co w umysłach i duszach tego zgniłe­
go a przecie artystycznego pokolenia było. Na tem 
tle uwydatnił dziwną postać tacytowskiego Petroniu­
sza, urzędownie nazwanego arbitrem elegantiae na 
dworze Nerona; opowiedział śmierć jego nadzwy­
czajną.

W końcu dał poznać niektóre typy z jego powie­
ści Satjricon, szczególnie znakomity typ Trymalchio- 
na, i rozwinął swe zapatrywanie, o ile ta powieść do 
rzymskich ówczesnych stosunków się odnosi.

Szczeremi oklaskami podziękowała, niestety nie­
zbyt liczna, publiczność, za uprzyjemnioną godzinę 
odczytu, który odznaczał się tak wartością treści, 
jak wykwintną formą i dobrą bardzo dykcją. N ie­
jednokrotnie trafne lub pełne dowcipu, a nader zrę­
czne powiedzenia prelegenta, wywoływały oznaki po­
wszechnego zadowolenia wśród samego wykładu. Dla 
uczonych zaś były także ustępy, jak dw o znaczeniu 
jęsykowem powieści Petroniusza, i podniesienie nie­
których analogii do jego postaci w nowszej litera­
turze.

—  Jutro dnia 13 b. m. o godzinie 6e) wieczorem 
odbędzie aię w Sali Radnej edezyt rektora uniwerzy- 
tetu D ra Józefa S z u j s k i e g o  p. t. „Profil history­
czny Nerona“ —  na dochód bratniej pomocy uotniów 
Uniwerfytetu Jagiellońskiego.

—  W niedzielę dnia 15 b. m. obchodzić będzie 
Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Krakowie 70  
letnią rocznicę swego założenia, a pierwszą otwarcia 
czytelni Obchód rozpootnie się nabożeństwem w ko­
ściele ś. Barbary o godz. 10 rano, popołudnin o godz.
nie 3 eirj odczyt w czytelni: „O Stowarzyszeniach"
a wieczór o godzinie 7-mei przedstawienie amatorskie, 
składające się z komedyi B’redry (ojca) w 1 akcie 
p. t. Zrifdność i  Przekora, komtdyi Fredry (syna) 
p. t. Consilium facultaiis i z deklamacji. Czysty 
dochód z przedstawienia przeznaczony na rzecz bi­
blioteki.

—  Wczoraj na Uniwersytecie tntejszym hr. Ludwik 
Mycielski otrzymał stopień doktora filozofii.

W sobotę przedstawioną zostanie po ras pierw­
szy na tutejszej scenie esteroaktowa sztuka Ernesta 
Legouvć Rozłączenie ( Une Separation) grana po raz 
piewszy w Paryżu w teatrze Vaudeville 23 grudnia 
1877 r., a do tej chwili powtarzana. Sztuka ta po­
ruszająca ważne spółeczne pytania, nadzwyczaj prej 
tem jest efektowną.

Z sprawozdania kr mi tetu Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dowiadujemy się, źe w roku 1877 /8  Towarzystwo to 
liczyło 273 ozłonków, a mianowicie z Wydziału teo­
logicznego 12, prawniczego 129, lekarskiego 82, filo­
zoficznego 50, członków honorowyeh było 101. D o­
chód przyniósł w roku ubiegłym 3779 sir. 69 e n t» 
rozchód 2192 ałr. 35 cent., pozostaje w kasie 1587  
złr. 34 cent. Stan funduszu żelaznego z końcem roku 
1877/8  11,550 złr. w obligacjach, a 16 złr. 5 en t  
w gotówce. Zadań konkursowych nagrodzono 10, na­
grody wynoBily 495 złr. Udzielono tytułem pożyczek 
2401 złr., tytułem pożyosek rygorosalnyoh 270  d r.

pierwszą pracą Zichrera ca polu operetkowem. 
Snuć wziął on sobie przykład z Jana Straussa, któ­
ry preed ośmiu laty podobnie rozpoczął 3woją ka- 
ryerę jako kompozytor operetek. Powodzenie Jere- 
ma mierne. W teatrze na Josef3tadt zakończyli 
hiszpańscy studenci swoje występy. Estudiantina 
Figaro opuściła Wiedeń. Wiedenki nie utulone są 
w żalu po Hiszpana ch, którzy szczególniejszymi 
szczycili Jię z ich strony względami. T.:atr wymie­
niony bardzo dobrze wyszedł na występach gościn­
nych hiszpańskiego towarzystwa.

Wystawa obrazów w Kunstlerhauss; od przeszło 
dwóch tygodni otwarta. Palmę pierwszeństwa dzier­
ży tam oczywiście wielki obraz Jana Matejki „Bi­
twa pod Grunwaldem i Tenuenbergiem." Wobec 
geniuszu mistrza nikną talsnta, dla tago też res:ta 
wystawionych obrazów, bardzo mało budzi intere­
su w publiczności. Obowiązek sprawozdawcy naka­
zuje mi jednak i o tych wspomnieć. Z polskich 
malarzy tylko kilku wzięło w wystawie udział: 
Gottlieb, Kozakiewicz i Brandt. Gittlieb wystawił 
„Modlących Bię w synagodze żydów." Jestto kom­
pozycja bardzo świetna, ryeuoek poprawny, chara­
kterystyka osób wyborna, tylko niestety koloryt, 
w którym cytrynowo-żółtawy ton przeważa, pozba­
wia całości życia. P. Gottlieb powinien l ię  bardzo 
strzedz maniery. Kozakiewicza „Scena pod kar­
czmą," chociaż krytyka lwowska ją potępiła, jest 
bardzo misterną robotą. Artysta nikogo i nic nie- 
wyide»iiMWaj  w tym obrazku, to prawda, jednak 

szczegół obrazu, jest tak pełny 
P J, że nikt lepiej i wierniej podobnych rodza­

jowych scen z życia ludu malować niepotrafi. Brandt 
ma maleńki obrazek, rozumie się samo przez się, 
źe kozacy są jego wyłącznemi figurami, kozacy 
stojący na pikiecie. O niemieckich malarzach nie 
można razem wiele powiedzieć. Ani Makart, ani 
Msz, ani Kanon nic nie wystawili. Wszystko, co 
wystawiono, jest bardzo mierne. Werthheimer ma 
dwa niezłe portrety i „Walkyrię" bardzo fantasty­
cznie pojętą i namalowaną. „Targowisko w Kaine" 
Leopolda Mullera, należy do lepszych rzeczy, a 
może jest nawet najlepszym niemieckim obrazem 
na wystawie. Krytyka miejscowa zarzuca obrazowi 
brak życia, lecz niesłusznie, ponieważ wrzekomy 
brak życia, senność gnuśns, która tworzy ton ko­
lorytu, jest właśnie charakterystyczną crchą obrazu. 
Reszta obrazów, szczególnie krajobrazy, w których 
miejicowa krvtyka tak zwanej stereotypowo ge- 
milthscoller Stimmwng dopatruje, a obrzydliwą ma­
nierę przeoczą, zaiste niezasługu‘ą, ażeby o nich 
poszczegółowo wspominać. W dziale rzeźb znajduje 
się grupa bronzowa Trembeckiego, ucznia tuteiszej 
szkoły sztnk pięknych, przedstawiająca poetę Jana 
Kochanowskiego, trzymającego na ręku zmarłą swą 
córkę Urssulkę. Utwór ten posiada wiele zalet i 
świadczy o niezwyczajnym talencie młodego rzeź­
biarza.

Matejki „Bitwa pod Grundwaldem", jakto łatwo 
można było przewidzieć, znając stronniczość tutej­
szej krytyki, wvwołała uczucie — obrażonej dumy

I narodowej u Niemców. Podwójne zwycięstwo poi 
akiego oręża i pędzla, wyglądające z obrazu pobudza 
wiedeńskich krytyków do złego humoru. P. Schem

bera w Tagblacie zrobił początek, potępiając kró­
tko i węzłowatn mistrza: „Czego chce ta tenden­
cyjność pędzla?" pyta on się w gniewie.... Jeden 
obraz każe (predigt) nienawiść ku Rosyi, nienawiść 
uwielbienia godna, drugi nienawiść ku Niemcom, 
nienawiść śmieszną." W ten sposób wvlewa krytyk 
dalej swoją żółć, a tylko postać Żyszki, która 
Bię znajduje na obrazie, wprawia p. Sshembera 
w podziw (p. Schembera jeat recenzentem czeskim.) 
Powiada on: „Gdyby Mstejko w swem życiu ża­
dnej innej nie namelowf ł  figrry, jak tę (Żysrki), 
to każdy musiałby zawołać: „Jakiż to wielki mistrz!" 
Po tym wykrzykniku poświęca p. Schembera dość 
długi ustęp bardzo ważnej sprawie historycznej, a 
mianowicie pytaniu: czyli Zyszka nosił całą brodę 
lub też tylko bródkę hiszpańską? Sprawa ta bę­
dąc wistocie mniej historyczną aniżeli golaraką, 
wplątana ni w pięć ni w dziewięć w ten dziwa­
cznie downy artykuł, który m i pretensja ucho­
dzić za krytykę. Jaszcze zabawniejszą jest kryty­
ka p. Gr»8sbereera w dzienniku Presse. Krytyk 
ten powiada: „Matejko nchodzi za historycznie wy­
kształconego artystę, jakże więo mógł on namalo­
wać na środku obrazu króla Jagiełłę, który nie 
będąc wcale bohaterskim, niesłusznie tu jako zwy­
cięzca figuruje. Wodzem i zwycięzcą był wielki 
książę litewski Witold, brat króla, a ten znajduje 
się na uboczu"... Więc szanowny krytyk biorąc 
w nieświadomości swej przedmiotu, o którym pisze, 
księcia Witolda za króla Jagiełłę, sądzi, że na 
takiej podstawie oparte zarzuty mogą dosięgnąć 
naszego mistrza 1 Na tej fałszywej podstawie opiera

on w dalszym rozwoju swej „krytyki" cały poczet 
zarzutów. Następnie chce uczyć mistrza historyi, 
wska?ując mu na Voigta Historyf Prus, z której 
wynika, że n'e wielki mistrz Ulrycb. zwany „Karni- 
kel", lecz że Jagiełło zaczął bitwę. W końcu zamiast 
mówić o obrazie, mówi o ramach, na których figu­
ruje pięćdziesiąt dwa herbów chorągwi zdobytych 
prze s Polaków na Krzyżakach. „Małoduszna to —  
powiada artystyczny sprawozdawca Pressy — de­
koracja i — demonstracja “ Otóż w tem to sęk.

Chociaż również stronny, jednak przecież choć 
porornie na czemś oparta Jest krytyka Ranztmiego 
w Nowej Pressie. Ranzoni podnosi mistrzowstwo szcze­
gółów i pojedjńczych postaci, w szczególności figu 
ry: w żelazo z&kutego wielkiego komtura Henryka 
z Lichtenstein, Żyszkę, który jest w wielkim hi­
storycznym stylu pomyślany, grapę powalonych na 
ziemię wojowników, którzy się rękami duszą, gło­
wę komtura Wernera Tettinger i prócz tych wielu 
jeBzcze innych. Postać Witolda gani p. Ranzoni, 
twierdząc, źe wśród walki kończącej się zwycię­
stwem powiniea się w jego twarzy inny odzwier­
ciedlać wyraz, aniżeli „oznaki silnego fizyoznego 
wzburzenia". Montage Revue  twierdzi znowu, że 
żaden z Bławnych malarzy nawet i porównywać Bię 
nie może z mistrzem krakowskim. Są ta rzeczy' 
wiście karły w porównaniu do tego olbrzyma. Naj' 
sprawiedliwiej i wolny zupełnie od uczucia obra' 
żonej dumy narodowej wys‘ąpił Fremdenblatt.  —  

Dziennik ten pisze: „JeBt niezawodny środek, aby 
natychmiast zapomnieć o wrzekomych błędach Ma­
tejki, a tylko zachwycać się dźwiękiem i blaskiem

złota szczodrze rozsypanego w jego sztuce. Wy­
starczy na to zwrócić się tylko na prawo i na le­
wo i przez pięć minut odbyć przechadzkę przez 
salę, w której znajduje się „nieustająca" wysta­
wa. Jeżeli z przybytku tych drobnostek i drobia- 
igawości, ze zgisłku tych bladych prób i dyletan­
ckich zabawek wróci się do zgiełku polsko-niemiec­
kiej bitwy, to odbędzie Bię podróż jak Gulliver, 
który nagle z karlej krainy Liliputów znalazł Bię 
w kraju olbrzymów Brogdygniaka. Poluk ten (Ma­
tejko) jest zaiste olbrzymem, nawet chociaż posia­
da wzrok krótki. Siła fantazyi i energia wyrazu 
tyje w jego postaciach.... W pr/e latawieniu fizy­
cznych zjawisk jest on praktyczny, możnaby po­
wiedzieć uczony jak przyroda. Jak nas dziwić nie 
będzie, że przyroda naturalnie stworzyła skałę, 
drzewo, strumyk, tak też rozumiejącą się Bama 
przez się u Mitejki wydaje nam się prawda w przed­
stawienia akcessoryów i nawet głów ludzkich...* 
Mistrz daie nam wiele, za wiele, mybyśmy nie 
mieli prawa żądać od niego wszystkiego."

O mniejszych dziennikach wspomnieć nie warto. 
Ich bezwyznaniowość wyzywa najbardziej w szranki 
św. Stanisław, który na obrazie ukazuje Big w o- 
błokach i błogosławi polskiemu rycerstwu kruBzą- 
cemu rozbójnicze zastępy Krzyżaków. Dlatego krzy­
czą i rezonują jak przekupki.

G. Smólski.



U14§ i  Piątku id Oftudidi

Zaległe potyczki bezprocentowe 8409 tir. 45 cent., 
procentowe 18498 dr. 20 V* cent., zaległe odsetki od 
potyczek procentowych 3793 złr. 37 7a ont, zaległe 
potyczki rygorozalne 270 złr. Ogólny stan majątku 
Towarzystwa, wynosił 38,856 złr. 93ł/a cnt.

— Dziś odbył się pogrzeb t. p. Ludwika Kowa l ­
sk i ego ,  byłego komisarza powiatowego, liczył on 
lat 50. Ojcieo jego p. Wojciech Kowalski jest wy- 
ełutonym urzędnikiem zdrowia z ezasów.Bzpltej kra­
kowskiej.

— Wypadek Aroyksięcia Rudolfa, o którym wczo­
rajsza doniosła depesza, wydarzył się we wtorek w po­
łudnie, w chwili, kiedy wszedł do swoich apartamen­
tów w zamku. Następca tronu znalazł się sam w po­
koju z adjutantem swoim Braunerrm z 36-go pułku 
piechoty i chciał lewą ręką otworzyć okno, trzyma­
jąc w prawej nabitą strzelbę kapslową. Nagle strzel­
ba wypaliła i kula zraniła skórę i mięśnie w pośrod­
ku wielkiego i małego palca lewej ręki. Podano na 
tyohmiast po przybocznego lekarza cesarzowej Anny, 
radcę dworu Dra Ehmig, który ranę obmył i obwią­
zał. Zranienie jest na Ezczęście lekkie i w dwóch ty­
godniach mote być wyleczone. O godzinie 2-giej po­
południu przybył do Zamku namiestnik bar. Weber, 
aby u w. ochmistrza Arcyksięcia hr. Bombelles zło- 
łyć wyraz swego współczucia. Do G8d8ll3 telegrafo­
wano natyohmiast Cesarstwu o wypadku Cesarz i Ce­
sarzowa przesłali telegraficznie swoje ubolewanie i ka­
zali sobie dawać obszerne telegraficzne wiadomości. 
Rana jak słychać nie pozostawi śadnych szkodliwych 
skutków.

— Czytamy w Politik: „Adam A s n y k ,  jeden 
z pierwszych poetów polskich przybył do Pragi, aby 
wsiąść ndsiał w wieczorze urządzonym przez „Slavię“ 
na cześć Kraszewskiego.

— Zapowiedziany od dawna nowy dramat "auto­
ra Daniszewów p. Kerwioa Krukowskiego (New­
ski) K iiftna  Borowika, odegranym właśnie został 
po raz pierwszy w Paryżu w teatrze Ambigu. Przed­
miot wzięty z powstania polskiego 1863 r. Dramzt 
ma być bardzo efektowny, a autor Danistewów jest 
poniekąd rękojmią, te rzecz nie może być bez talen­
tu napisana. Co się zaś tyczy tendencyi i wartości 
bezwzględnej, czekać musimy z sądem. Z dzienników 
paryskich nie można jeszcze stanowczo wiedzieć, ety 
sztuka bądzie miała takie powodzenie, jak Danisze- 
wy. Przepych wystawy i dekoracyj ma być wspania­
ły. Próbowano nadać koloryt polski. Z tego powodu 
sprawozdawcy francuscy dopuszczają się, jak zwykle, 
niesłychanych anachromizmów, wspominając między in- 
nemi o pałacu króla Leszczyńskiego w Krakowie, który 
został na scenie skopiowany. Podczas pierwszego przed­
stawienia orkiestra grała utwory Moniuszki i marsz 
Dąbrowskiego, na początku zaś Boie caria chrani. 
Jeżeli sztuka równie jest napisana A propos, jak 
H propos ułożoną była ta wiązanka muzykalna, to 
niezawodnie w najnowszym utworze p. Newskiego, 
pomięszanie wyobrażeń musiało dojść do szczytu, a 
że epoka polityki A la Danistew minęła już we 
Franoyi, zatem zapewne Ksigina Borowska nie uzy­
ska w Paryżu prawa obywatelstwa.

— W Paryżu wielkiego narobiło hałasu skradzenie 
znacznych pieniędzy na poczcie. Poszkodowani są Roth­
schild i Oppenheim. Wysłali oni poostą do Brukselli 
dwa pakiety z biletami bankowemi i innemi warto- 
ic'ami na 700,000 fr. i 100,000 fr., deklarując je­
dnak wartość ich 28,000 i 2,000 fr. Pakiety te zni­
knęły w drodze, a zapewne ten co je skradł, wie­
d l i ,  ile w sobie mieszczą. Poczta zwróci tylko de­
klarowane pieniądze. RothBchild przesłał policy! wy­
kaz i numeru skradzonych papierów na 100,000 fr., 
reszty zaś numerów nie mógł wykazać.

—-  Dyrektor mennicy paryskiej D e l b e q u e  odda­
wał zamiast okrawków złota, miedź. Podczas kontro­
lowania nie zaglądano do worków, lecz tylko ważono 
ją. Przeniewierzenie to wynosi około l 1/* miliona 
franków.

T I A T R .  We czwartek dnia 12-go grudnia. 
Rozpocznie: Komedya w 2 aktaoh z francuskiego pp. 
Bayard i Jouime, tłumaczył Gwoidecki: Przebudze­
nis sie lwa. —  Nastąpi Komedya w 1 akcie wier- 
nem, napisana praei Aleksandra hr. Fredrę (ojoa): 
Pan Benet. — Początek o godzinie siódmej.

Dnia lig o  grudnia przed połndniudniem śnieg, pó­
źniej pogodno; termometr od 0’0 spadł wieczorem na 
 . 5*o C. — Barometr zaczyna już opadać; o go­
dzinie 6-tej rano dnia 12-go grudnia stan iego byl 
739*0 wiiiit"-; termometru — 10*0 C. — Wiatr za- 
chodni.

— W piątek dnia 13-go grudnia: Post. św. Łu- 
syi i Otylii panien.

W la * o n z o £ « 8
— Ateneum za miesiąc grudzień r. b. zawiera: 

„Służebności przysługujące włościanom w Królestwie 
Polakiem wobec obowiązujących przepisów z r. 1876“, 
przez Juliana Ł a p i c k i e g o ;  „Krćsy nkrainne“ po 
„Licholeciu* do „Ruiny“, przez Aleksandra J a b ł o ­
nowskiego (dok.); „Filozofia dziejów i jej historya", 
przez F. K.; „Krzyż nad odclłauią", studyum kobie­
ce, przez Deo t ymę  (c. d.); „Z archiwum Mniszchów", 
przez Klemensa K a n t e c k i e g o ;  „Krytyka"; Ruch 
spółek zaliczkowo-wkładowych" w guberniach półno­
cno oachodnicb, przez Jana K a r ł o w i c z a ;  „Kronika 
naukowa", przez Bruna A b a k a n o w i c z a ;  „Kro­
nika miesięczna*. ^ _

Przedpłata na dzieła L. Siemieńskiego.
W Administracyi Czasu złożyła przedpłatę częściową: 
Sabina Schópfowa w Krakowie.

Gospodarstwo, przemysł i handeL
W le d e l ś  10 grudnia.
A  • k o w l t e .  — Na noszom targowisku przy 

słabym ruchu 29*50 złr. — Pesz t ,  d. 9go gru­
dnia 27*  __ 27*76 złr. — W r o c ł a w ,  9-go
grudnia: na grudzień 48*50 mark, ofiarow.; na 
luty - marzec 48*50 mark, ofiarowano. — daczo  
ein, 9go grudnia: w mi ej so s  61*—-  mar:?... **a 
grudzień 50 20 mark., na kwiecień - maj 51*40 marh. 
— Be r l i n ,  9go grudnia: w miejscu 61*70, mrk., 
M grudzień 6130 mark., na kwieoień-maj 62 50 
■rk., na mąj caerwieo 62*70 mark. — P a r y ż ,  
9go grudnia: na ten miesiąc 62*25 frank., na styczeń 
60*60 frk., na styoz.-kwieć. 60 50 frk.

Bmftm. — W i e d e ń ,  lOgo grudnia: »  60 kilo 
s ole* z dworna 8*50 złr. — T r y e s t ,  9go gru­
dnia za 100 kilo bez ota 12*50 złr. — B r e m a , 9go 
grudnia za 60 kilo 8 75 mrk. — Ha mbur g ,  9gc 
grudnia: w miejscu 9*— mark., na grudzień 8*90 
mrk., na styczeń - marzec 9*20 mrk. — A n t w e r ­
p i a ,  9go grudnia na 100 kilo 22— frank. — No­
wy J o r k ,  9go grudnia za galonę ( =  2*, Wio), 
8% e t  pap., — w F i l a de l f i i  8%  e t  pap.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D tp e tti UiliyrujUtni.

B e r n  10 grudnia. Zgromadzenie związkowe wy- 
>rało dziś ponownie członkami Rady związkowej: 
S c h e n k a  z Berna, We l t i  z Argowii, B c h e r e -  
r a  z Zilrichn, H a m m e r a  z Snlury, A n d e r w e r -  
t a  z Targowii i D r oz a z Neufjhatela. Wybrany 
zostsł znowu na miejsce Heera z Glaras, który 
wziął dymisję, kandydat liberalny, członek Rady 
narodowej B ay  i e r  z Gryzonów 108 głodami na 
172 głosujących (katolik Weck-Reynold z Freibur- 
ga otrzymał 53 głoBÓw). Prezesem Bady związko­
wej jest H a m m e r ,  wiceprezesem W e l t i ,  kan­
clerzem SchioBB.

P a r y i  lo  grudnia. Wybór R e i l l a  podiekra- 
„arza Btanu przy F o u r  to u został uznany za wa­
lny ałatą większością, gdyż zia*zna część republi­
kanów głosowała za użnaniem. Izba ma dopiero we 
czwartek ukcfhzyć sprawozdanie wyborów, poczesn 
odroczy się na czaB nieoznaczony. D r ć o l l e  inter­
pelował ministra spraw wewnętrznych o artykuł 
R6publique Frangaise ublitaiący królowi hiszpań­
skiemu. Marcfere odpowieddał, i 3 oświadczył po­
słowi hiszpańskiemu, iż rząd nie zostaje w żadnej 
styczności z pomieoionyai dziennikiem (który jest 
organem Gumbetty).

R z y m  10 grudnia. W labie deputowanych Lnz- 
z a t t i  zapowiedzi*! interpelację o następujące pun- 
ita: Czy zachodzi prawdopodobieństwo zawarcia 
w tym jeszcze miisiącu traktatu pokoju z Auitrją;  
czy w razie bezskuteczności układów, zamierzeń ąm 
est z s tosowanie taryfy powsrechnej, czy w takim 
)rzypad.m wprowadzoną byłaby taryn ze zmiene- 
mi; czy jest prawdopodobnem podjęcie na nowo 
układów z Francyą i czy byłoby stóiownem przy­
stąpić do układów z Szwajcaryą. Minister skarbu 
zastrzega sobie oznaczenie dnia dla dania odpo­
wiedzi na te pytania; w tej chwili uważałby ją za 
niewłaściwą z powodu, że układy jeszćze się toczą 
Izba przeszła następnie do obrad nad wewnętrzną 
polityką ze względu na interpelacje. M o r d i n i  
uzasadnia mocyę swoją przeciw ministerstwu. Ber- 
;ani w imieniu 21 towarzyszów swoich uzasadnia 
swoią interpelację przychylną gabinetowi.

R z y m  10 grudnia. W Izbie deputowanych u- 
zasadniało wielu deputowanych mocye swoje tak 
za, jak przeciw ministerstwu. Głosowanie nastąpi 
prawdopodobnie jutro. — Papież przyjmował dziś 
srólewieza szwedzkiego, który potem odwiedli!
kardynała Ninę. Ł . . .

R z y m  10 grudnia. I*.ba znużona jest cśmio* 
doiowsmi rozpraw i mi. Zaberali jeszcze głos o po­
lityce wewnętrznej rządu M o r d i n i ,  N e g r o t t o ,  
I n d e l l i ,  S a i n t  Bon ,  V i l l a ,  A Wi s i ,  ale słu­
chano kh  z małą uwagą, tylko zają Izbę jeszcze 
B er ta n  i ,  przywódzca partyi republikańskiej. Ga-
>inet zdaje się być straconym. . .

L o n d y n  10 grudni*. W Izbie wyższej rzekł 
S a l i s b u r y ,  te  niemógł poprzedniej Besyi inaczej 
mówić, jak mówił, nie odBłaniając chwiejnego cha­
rakteru emira. Jsdynym powodem gniewu emira 
liyła chęć Anglii wysłania do Kabulu misyi przyj­
acielskiej. Anglia nie obawia się wtargnięcia wojsk, 
ecz wdania się dyplomacji rosyjskiej i jej zabie­

gów w Afganistanie, jak działała w Bułgaryi i Bo­
śni. Wobec tego wszelkie przedstawienia byłyby 
tez p ’żytku i potrzeba ajentów angielskich na miej_

3cu, aby przeciw temu działać. B e a c o n e f i e l d  
rzekł, że nie powiedział świeżo, iż celem wojny jest 
sprostowanie granicy; ale chciał powiedzieć, iż spro­
stowanie granicy musi być następstwem wojny. Gdy- 
>y był emir przystał na pobyt posła angielskiego 
w Kabulu, byłoby to faktycznie sprostowaniem gra­
nicy. Mirister zarzuca opozycji drobnostkowe ść kry­
tyki, tam gdzie idzie o wielkie kwestye polityki 
państwa. Rząd starać się będzie o bezpieczeńitwo 
oaństwa. Bez nagłego ukazania się Rosji w Pobli­
żu Afganistanu, pozostaćby mogło tak jak Djło 
w c ągu ostatnich 28 lat. Teraz można o tem swo  ̂
bodniej mówić niż przed rokiem, a nawet mż przed 
ośmiu miesiącami, kiedy wojna z Rosyą z d a r ła  
się być nieuniknioną. Przygotowania ówczesne Ko- 
syi w Azji środkowej były zupełnie BtoBowne; An­
glia nie byłaby inaczej działała w podobnych osc- 
licznośńach, ale teraz stosunki królowej do wszy­
stkich mocarstw są przyjaoielskie a niemniej z Ro­
syą jak z kaidem innew państwem. Gdyśmy prze­
konali się, że wojna z Rosyą jest usuniętą, zrobi­
liśmy Rosyi przedstawienia. Nie można było żądać 
otwartarej, szybszej i bardziej zadawalniającej od- 
oowiedzi nad tę, jaką dała Rosya wprost sprzecz­
nie z zachowaniem się emira. Lubo jednak odpo­
wiedź ta była zadawalniającą, niepodobna, aby da­
wny stan rzeczy w Afganistanie trwał dłużej. Py­
tanie, które Izba ma rozstrzygnąć, tyczy się cha­
rakteru i wpływu Anglii w Europie. Pokój bez­
względny więcej sprowadził wojen aniżeli postawa 
energiczna. Izba przystępuje do głosowania. Po­
prawka lorda Ha l i f a x® upadła 201 głosami prze­
ciw 65 a wniosek C r a n b r o o k a  przyjęty bez gło­
sowania. Irba odroczyła się do wtorku.

L o n d y n  10 grudnia w nocy. W Izbie wyższej

Northcoteodpowiedział na zapytanie A n d e r s o n a ,  
że mu weals nie wiadomo, aby lord Bo a c o n s -  
f i e l d  z powoda mowy swojej z d. 9go listopad" 
miał otrzymać zapewnienia pokojowe ze strony 
Gara. Na zr pytanie F a w c e t a  odpowiada S t a n  
h o p e :  We wtorik uchwalono wzmocnić armię in­
dyjską krajowców o 15000 ludzi; kosztuje to mie- 
ręcznie 22 do 23,000 fant. stcrl. R jąd nie ma za 
miaru wzmacniać również armii angielskiej w la- 
djacb. B o u r k e  odpowiada na pytanie J e ń k i n -  
s a ,  że układy zPortą względem rifirm m&jicycb 
zaprowadzić się m  podstawie umowy angiebko-ture 
ckiej trwają ciągle; korespondencja przeto n!e mo 
że być przedłożoną. M a n n e r b dalej prowadzi 
rozprawy wczoraj odroczone, poczem G l a d s t o n e  
uderza natarczywie na rząd. Rozprawy odroczone 
do czwaetku.

L o n d y n  10 grudnia. W labie wyżsiói na za­
pytanie C a m p e r d o w n e  odpowiedział Salisbury, 
że M e r  w nie jest powBzcrhnie poczytywany za pro­
wincję perską, ani nawet przez jego mieszkańców. 
Minister rad jest, że B o c h a r a  nie została formal­
nie wcieloną do państwa Rosyjskiego.

L o n d y n  10 grudnia. W Izbie niżsrój oświad- 
szył sir Staff >rd N o r t h c o t e  odpowiadając na za 
pytanie C a r t w r i g h t  a, że uwaga rządu zwróconą 
jest ciągle na finansowe kłopt ty Porty. Rozmaite nie­
praktyczne idee poruszono; teraz rzad nie ma przed 
sobążadcćj idei praktycznój. Względy finansowe, ma 
się rozumieć, ściśle są związane z rrformami ze 
3trony angielskiój proponowanemu Delegat angiel­
ski ma sobie polecona zbsdsć finanse tureckie. 
Nie należy snuszczać z uwagi, ża Anglia już po­
ręczyła część długu tureckiego, sle żadne zobo­
wiązania finansowe nia będą przyjęte bez poprze­
dniego zezwolenia parlamentu (nk’aski).

K o p e n h a g a  10 grudnię. W Izbie niższei od­
czytano dekret królewski r o z w i ą t u j ą c y  Izbę. 
Rozwiązanie podaje za powód, że sposób zachowa­
nia się Lb" wobec projektu rządowego o pożyczkę 
dla wjsoy ś. Krzyża służy za dowód, że rozprawy 
między rządem a Lbą nie mogą być dalej z ko­
rzyścią prowadzone.

R a d r y t  9 grudnia. W kongresie oświadczył 
prezes ministrów C a n o v a s ,  że rząd nie zamierza 
sprzeciwiać się temu, aby republikanin reprezento­
wał Francję w Madrycie. Stosunki Hiszpanii do 
Rspltei f*aucuskiej są zupełnie pr*viacielskie.

P e te r s b u r g *  10 grudnia. Oonieo urzgdowy 
ogłasza pismo odręrzue Cesarza do m isbtra ipraw 
wewnętrznych, jenerała T i m a s z e w a ,  w którem 
Cesarz przyjmuje jego dymisję, wyrażając mu po­
dziękowanie i nadając mu wielką wstęgę orderu 
Św. Włodzimierza. Inne rozporządrenie Cesarza 
mianuje Timaszewa ciłonkism Rady państwa, a 
M a k o w a  tymczasowym kierownikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Podczas w^orajszfgo przyję­
cia u dworu kawalerów orderu Ś Jerzego zasiadło 
do stoła około 4000 osób. O godr. lej wszedł Ce­
sarz, powitał obecnych WW. Książąt i jenerałów, 
zbliżył się do stołów i wypił zdrowie posiada*zów 
chlubnego orderu. Głównodowodząca W. Książę 
Mikołaj (brat Cara) wzniósł zdrowie Cesarza, które 
przyjęto z wielkim zapałem, podczas gdy muzyka 
grała „B de Cara chrsfi*; poezrm Cesar* wzniósł 
zdrowie Następcy tronu. Wieczorem o gtdz. 5 1/, 
danym był obiad w pałacu zimowym i zaproszeni 
byli właściciele wyższych kląs trgo orderu. Cesarz 
Aleksander wzniósł pierwsze zdrowie c"sarza Nie­
mieckiego, jako najstarszego kawalera S. Jerzego, 
przyjaciela i najlepszego znawcy waleczności armii 
rosyjskiej. Haczne okrzyki odpowiedziały na ten 
toast, a muzyka grała hymn pruski. Drugi toast 
wzniósł Cesarz na zdrowie kawalerów tego orderu 
i podniósł tę okoliczność, że młoda armia rosyiska 
złożyła podczas ostatniej wyprawy dowody walecz­
ności i godnie zachowała tradycje dawnej armii 
rosyjek'ej.

L a h o r e  10 grndaia. Donoszą urzędownie, że 
niepotwierdza się pogłoska, jakoby emir Afjfański 
uszedł do Turkiestanu. Stan zdrowia wojsk ang:el- 
skich w wąwozie Chybe* jest dobry a w wojsku in- 
dyjskiem mniój przyjazny.

liWfr ii, i; [initm l

Wczorajize posiedzenie Izby d sputowanyeh w Wie­
dniu było bardzo krótkie i tylko formalnemu za­
łatwienia kilku spraw poświęceń’. Wybrano także 
komisję do traktatu berlińskiego, do której ze stro­
ny Polaków wybrany został Dr Grocholski. Komi- 
sya ta ma podobno zamiar złożyć sprawozdanie Iz­
bie jeszcze przed świętami; wątpimy, aby się to 
powiodło, tem więcej, że kwestya: co Rada pań 
stwa ma włeściwie zrobić z traktatem berlińskim, 
wcale nie jest wyjaśnioną. Bo jeżeli np. zrobi to, 
co proponuje klub postępowy, tj. że go odrzuci, 
wówczas musi się minwwoli nasunąć pytanie: co 
dalej? Sytuacja, dość jn* zł®, jeszcze się wtedy 
pogorszy.

Delegacya węglereka rozpoczyna dziś na pełnem 
posiedzeniu obrady nad polityką zagraniczną. Będą 
to obrady niemniej zajmeJĄ0® w delegacji au- 
stryaokiej i prawdopodobnie kilka dni potrwają.

W Sejmie praskim rozbierano ustawę o opodatko­
waniu gmin i miały się toczyć obrady nad wnioskiem 
Windhorsta względem zniesienia zakazu klasztorów.

Wniosek ten byłby pierws*rm wyłomem w usta­
wach majowych. Na porządek dsienny zapisaną by­
ła również ustawa przeciw lichwie.

Los gabinetu włoskiego zapewne wczoraj został 
j*ozstrzygn?ety, gdyż miało przyjść do uchwalania 
wotów,'zanfinia wniesionych przez różne frakeye, 
orzvchylne rządowi. Ten sposób stawiania kwestyj 
gabinetowych jrst najniebezpieczniejszym, gdyż ła 
twiej jest nieuohwalić wotum nieufności, niż uchwa­
lić wotum zaufania. Trudno nrzypuścić, aby gabi­
net pokusił się w razie porażki o rozwiązanie Izby, 
ho w obecnych okolicznościach wybory byłyby mniej, 
niż dotąd korzystne dla lewicy.

Izba niższa sejmu duńskiego została rozwiązaną 
r. powodu odmówienia żądanej prz»z rsąd sanomo- 
gi dla wyspiarzy na SŁ Croix, poszkodowanych nie-
iawnemi spustoszeniami i pożogami murzynów. O 
wrspe St. Croix toczył się już targ, ale rząd duń­
ski nie chriał jej sprzedać, lubo jest ona więcej 
ciężarem dla kraju nie mającego znrczcej mary­
narki kupieckiej i wojennej, niż korzyścią, będąc 
staerą odosobnioną na oceanie Atlantyckim. Skarb 
ma tam na niektórych plantacjach swoje kani- 
‘ały, a przeto chce ratować i fi^ble i plantatorów^ 
Zapomoga dla tej wy3py była tylko dla opozycji 
polem walki, a ponieważ zapomoga zo3tała odrzu­
coną, przeto rząd rozwiązał Izbę niższą, alo kwe- 
styi zapomogi nie rozwiązał, chaba, że pod nieo­
becność sejmu własuowolnie udzieli wsparcie wy­
spiarzom, a za zebraniem się nowej Izby zechce 
od niej uzyskać zatwierdzenie tego, co zrobił. A je­
żeli nie uzyska — Cóż wtedy ?

Rząd angielski odniósł świetne zwycięstwo w Iz­
bie wyższei przez odrzucenie wniosku Hal f xa przy­
znającego kredyt na wojnę afgańską, ale ubolewa­
jącego nad polityką, która do wojny prowadzi. Bea- 
conpfiald rzekł, iż pokój bądź co bądź jest niebez­
pieczniejszym i prędzej sprowadza wojnę, niż ener­
giczne postępowanie rządu. Odstąpienie przez R v  
syę sprawy emira okarało. że minister miał słu­
szność. Dziś miał być w Izbie wniesiony zapowia­
dany dawniej jakiś wniosek rządowy.

Ukazało się tajne miesięczne pismo nibiliatyczne 
w Rmyi pod tytułem Zemla i wola, zawierające 
wstępne artykuły, korespondencje, anonse i zapro- 
srenie na przedpłatę. Pismo to zaleca rządowi za­
wieszenie broni z nihilistami; jeżeli rząd nie będzie 
stawiał przeszkód propagandzie przeciw kapitałowi 
i mieszczaństwu, nihiliści nie bjdą używać sztyle­
tów i rewolwerów.

Półurzędowa Turqie zaoewnia, że przyszło już 
do porozumienia między Portą a Austryą w sora- 
wie Nowego Bazaru. Rząd turecki oświadczył hra­
biemu Zichv, źe gotów jest zawrzeć konwencję, 
uznającą obecny stan, jeśli Austro - Węgry uważać 
bfdą za potrzebne, aby w s&ndżaku Nowego Bazaru 
stały załogi austryackie, obok załóg tureckich.

Biuro Reutera donosi, że dnia 8go b. m. hr. Zi- 
ohy wręczył Sułtanowi pismo własnoręczne Cesarza 
Franciszka Józefa, zawierające nader przyjacielskie 
i serdeczne wyrazr.

Telegram doniósł wczoraj o wygnaniu Mahmuda 
Damata baszy, szwagra Sułtana i jawnego stronni­
ka Rosyi. Od chwili wstąpienia na tron Abdul Ha­
mids, wszystko złe, jakie spotkało Tnrcyę, przypi­
sywano Mahmudowi, o którrm mówiono nawet, że 
ścisłe jego stosunki z jen. Ignatiewem przynosiły 
mu pieniężne korzyści. Upadsk jego i wrgnanie 
sprawi niezawodnie jak najlepsze wrażenie. Upadek 
ten zgotował niezawodnie p. Lay&rd, który jest 
w tej chwili panem w Konstantynopolu. Polii. Corr. 
donosi dziś, ża odkryto w Stambule spisek, na któ­
rego czele stał Mahmud Dsmat. Celem tego spisku 
było obalenie nowego gabinetu i wszystkich proje­
któw reform. Wogóle panuje przekonanie, że nowy 
w. wezyr zaprowadzi wiele zmian korzystnych dla 
Turcyi a przedewszystkiem rozciągnie większą kon­
trolę nad finansami tureckiemi. Już teraz (Chairred- 
din basza naznaczył komisyę, która ma wypraco­
wać ustawę dla urzędników i rozpatrzeć, czy w pła­
ca* h urzędników nie będzie można porobić jakich 
oszczędności. Natchnienie do wszystkich tych pro­
jektów ma wychodzić od p. Layarda, który polecił 
półurzędowym dziennikom angielskim aby nowy 
gabinet turecki przedstawiali w jak najlepszym świe­
tle, udowadniając, źe unadek Sawfeta jest twycię- 
ztwem polityki angielskiej.

W Czarnogórze panować ma obecnie wielka nę­
dza, gdy* krai cały jest wyniszczony wojnami, a 
rząd rosyjski odmówił w tym roku zasiłków. Ks. 
Mikołaj udawał sie o pomoc do Cara, który odpo­
wiedział, że z swojej strony zrobi wszystko co bę­
dzie mógł, aby polepszyć materyalny stan Księstwa, 
przedewszystkiem nalegać będzie na oddanie Pod- 
gorycy. Austryacy zaprowadzają obecnie policyę por­
towa w Antiwari. Jak wiadomo port sam należy 
do Czarnogóry, ale prawo żeglugi do Austryi.

W l t f i s A  12 grudnia. W wydziale laby depu­
towanych, któremu przydzielono traktat berliński, 
wywiązała się długa dyskusya nad kweetją for­
malną, czy do prawomocności traktatu potrreba 
zatwierdzenia Rady państwa. Uchwalono podjąć ju­
tro rozprawy nad samym traktatem.

R u d a - P e s z t  12 grudnia (pryw) Wczoraj 
wysłane zostało do delegatów bawiących w Wie­
dniu wezwanie, aby przybyli w sobotę na posiedze­
nie delegacji austryackiej. Jest nadzieia, iż będzie 
można uniknąć wspólnego głosowania. Psster Lloyd 
pisze: W dyplomatycznych rozmowach 03Ób, które 
podpisały traktat berliński, poruszono znów kwe- 
styę, co się ma stać w Rimelii i Bułgaryi po wyj­
ściu Rosjan. Powrócono do myśli wysłania tam 
miesranych korpusów, złożonych z wojsk różnych 
p*ń'tw. Od Bprawozdania ustnego powracających 
oficerów komiBji uregulowania granic, zawisłą jest 
siła tych korpusów.

D e r v e n t  12 grudnia. Parowiec „Stawenow* 
dotarł aż do wsi Vranjak; naczelnik eksp dycji ma 
nadzieję dziś jeszcze przybyć do Kotarska (nad 
Borną). Miał on nadzwyczajne trudności do zwal­
czenia, lecz spodziewa się zupełnie pomyślnego sku­
tku tego śmiałego przedsięwzięcia.

S e r a j  e w o  12 grudnia. Bosnische Cor. ogła­
sza instrukcję komendy armii dla komendantów 
stacyj, co do załatwiania sporów agraryjnych mię­
dzy właścicielami a dzierżawcami; przywró^uo 
•.rzez to prawomocność konstytucji tureckiej z 1876 r.

R e r l l n  12 grudnia. Izba deputowanych uchwa- 
. ła  proste przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem W i n d t h o r s t a ,  tyczącym się zmiany 
ustawy o zniesieniu zakonów duchownych. Minister 
wyznań F a l k  położył nacisk na zamiłowanie po­
koju Papieża i rządu, ale rząd musi uzyskać wy­
raźne rękojmie; o żądaniu konkordatu nie ma 
wcale mowy. Windthorst oświadczył w imieniu ka­
tolików niemiedrieh, i* ci poddadzą się ewentual­
nym umowom, jakieby państwo zawarło ze Stolicą 
Apostolską.

R z y m  11 grudnia. Z a n a r d e l l i  dowodzi pra- 
wncioi teoryj gabinetu; postępowanie ministerstwa 
nie było chwiejne, ale owszem stanowcze, skute­
czne i na ustawach oparte. C a i r o l i  przypomina, 
źe kiedy gabinet rozwinął swój program, żaden 
głoB nie wystąpił przeciw niemu; miaiet:r przy­
znał, że nieubłagane względy polityczne większy 
wywierają wpływ niż względy na zaBady albo f»- 
kta. Następnie wszystkie wnioski przejścia do po- 
rrądku dziennego przychylne rządowi zostały co- 
faięte na korzyść takiegoż wniosku B a c c e l l e g o ,  
ua który rząd zgodził się. Porządek ten dsieuny 
brzmi: „Izba przyjmując do wiadomości oświadcze­
nia ministerstwa, ufa, że rząd będzie umiał utrzy­
mać ściśla porządek w wolności, i przechodzi do 
porządku dziennego". W głosowaniu imiennem 
przejście to motywowane do porządku dziennego 
o d r z u c o n e m  zostało 263 głosami przeciw 189.

R z y m  12 grudnia. Watykan zawiadomił Rosję 
ta  pośrednictwem nuneyuBza J a c o b i n i e g o  w Wie­
dniu o skłonności swojej do rozwiązania kwestyj 
kościelnych w Polsce. Gabinet rosyjski wysłał na­
stępnie ks. U r u s o w a w  misyi szczególnej do Rzy­
mu. Urusow porozumiewał się co do wielu punktów 
t kardynałem N i n ą  i wraca do Rosyi, aby przed­
łożyć rządowi rosyjskiemu punkta umówione. Ukła­
dy biorą pomyślny obrót, gdyż Rosya okazuje Bię 
być pojednawczą. (Jak nam pisano, ks. Urusow 
nie miał dotąd posłuchania u Papieża. Układy za­
tem nie mogły zajść tak daleko, aby. ułożono już 
punkta ugody. Red.) W skutku uchwały Izby, 
wczoraj odbyła się rada miniBtrów. Położenie par­
lamentarne jest trudne. Dziś odbywa się posiedze­
nie laby.

A t e n y  10 grudnia. Ieba zatwierdziła traktat 
handlowy zawarty z Rumunią.

Ostatnie telegramy „Czasu."
H r z e ż a n y  l2go grudnia, {pryw.) Posłem na 

Sejm wybrany zost&ł p. Alfons C z a j k o w s k i ,  o- 
trzymawszy 34 głosów; p. Ludwik Skrzyński otrzy­
mał 2 głOBj; 10 wyborców nie głosowało.

Kuria, Wiódefi 12 grudnia, godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61*70.— Renta srebrna 
62 90. — Renta złota 72 65. — Losy z r. 1860 
113*25. — Akcye Banku Narodowego 785*—. — 
Akcye kredytowe 231*75. — Londyn 116*55. —
Srebro 103*—.— Napoleony 9*32V». Lombardy
68*50. — Losy z roku 1864 139*—. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 235*—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 122*50. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 114*75. —j Anglo-Bank 97*80 
Obligacje indemn. galic. 84*—. — Losy prem. 
węgierskie 80*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 109*50. 
6"/0 LiBty zasL hipoteczne 90*50. — Marki 67*62, 
Ruble 113*62. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i M lobu iow zŁ L
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K r a k ó w , 12 Grudnia 
Rubel papier, rosyjski . . (i 
Rubel srebrny obrączkowy . ,
Marks n ie m ie c k a ....................
Dukat holenderski ważny . ,
Dukat austryaoki „ . ,
Napoleondor * . ,
Pófimperyol „ . ,
aO-morkówka niem. ważna . ,
Srebro austryackie (za 1 sir.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

Listy zastawne i obligi:
6* pożyczka krajowa galicyjska 4
Obhgacye indemmzacyjne galic. k
4* listy zast. Tow. kredyt ziem. f  *
5* listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 g g
6* listy hipoteozne banku hipot. . ^  ^
6* listy dłużne galic. zaktwioio. ) f  «,
51/, listy zast. g. z.kr. z.wKrakowie, zwrot 

zz 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
5* listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
8* listy zaat.g.z.kr.z.wKrakowie,zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 zl. w. a. j j
7* l i s t y  z a s t .  g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gaL d. b. i p. w Krak. (lOOjt) 

listy zastawne Król Pol ser. I. (za 100 r.) 
listy zastawne Król. Pol. ser. IL (zalOOr.) 

5* listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
4* listy likwidae. Król Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czemiow. „ .  200
hipoL we Lwowie wpl 300 zł. „ 200

„  ,  bankn gaL d. h. i przem. w Krak. „  80

112 60 
1 67 

57 —
5 50
6 60 
9 27 
9 45

100 —  
99 —

89 —
83 75 
79 50
84 75
90 —
90 —

93 —

86 —

89 —

94 50
70 —*2* 
98 — o 
98
98 50-2 
87 50 E,

233 -  
122 —

80 -

114 -  
1 85 

68 -  
6 63 
5 63 
9 47 
9 65

101 50 
100 —

85 75

86 25 
91 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

95 — 

89 — 

92 —

97 50
90 -*  
 o

100 
89 50 E,

237 -  
126 -

100 -

W i e d e ń  11 Gro dnia.

5ii zjedn. dług państw, bank. 
„ „ srebr.

„ Obligacye ind. niż-Austr.

■ * - * % f s
„ „ „ siedmiogr.

5j< węgierska pożyczka kol. 
(po 800 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
byt Banku naród, listy . 

galicyjskie . . • •

61 60 
62 70 
04 50

|102 —  

80 -  
84 — 
79 50 
73 50

101 25

50

61
62

105
103
80
84
80
74

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 *  Zakł. k. z. w Krak. w L18
|c - » » » » »  " ”
5*7 » » » » » " " 3,

. węgierskie listy • •
!?• 5, zakł. kred. austr. . . 

5„ zakł. kred. ziem. austr.
spłacał w 33 lataoh . 

5„ Domen, państw. 120 złr,
6„ Banku gal. hipot 

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 •

101 75

99 60 
79 50 
85 — 
91 50 
91 25 
95 50 
87 50 
94 -  
76 50 

110 —

93 60 
1140 50 

90 5u

99 80

77
110

94
141
91

25
50

334 — 336 — 
107 50 107 70

Losy pożycz. zroknl860 .
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

,. prem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . •

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
.  księcia 8aim. . .
:  T  • •
„ „ ciary . .
„ hr. S t Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
50 Banku naród, austryac. . 
00 Zakładu kredytowego . 
50 Żeglugi parów, na Dunaju 

Kolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . •
Galicyjskiej . . •
Czemiowieckiej 
Albrechta . . . •
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 złr. si 
AlfBldsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumil 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wsehodnio-węgiersk.

>»
M
W
n
».
w

I płacą żądają

112 80 113 201

123 - 123 601_n
80 25

-- “ ** /
80 751

26 — —  —

163 — 163 50

94 — 94 50
42 - 42 25
28 50 29 -
28 50 29 -  i
36 50 37 -
29 - 29 50
27 80 28 —
23 — 23 50
14 20 14 60
14 75 15 25
21 - 21 25

785 — 787 -
230 30 23*4 50
488 — 490 —
2012 2017

255 50 256 50
159 25 159 50
68 25 68 73

^35 — 235 50
122 — 122 50

_  — 26 60
113 - 113 50

. 115 50 116 50
115 25 115 50
99 25 100 -

105 50 106 -
186 - 187 _
106 25 106 75

Franciszka Józefa

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Koszyoko-Bognmiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 
„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. byt

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a.
5yt w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya IL . • . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. byt za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Budolfa SOOzłr.wA. 
w srebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 1Ó0 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żeL 

no 300 lir. . . •

_| S 
128 7!
98 25 

213 25

7511

_  Bul
250 -
02 75

Waluty:
e korony . . • 

dukat na wagę

101 20 
95 50 

104 25

86 50 
79 50

99 75 
98 75

76 50 
78 75 
64 25

87 -

5 66'* 
5 58

5 imi

Napoleondory . , . . 
uweryny angielskie . . 

peryały rosyjskie . . 
Srebro . . . . . .  ■
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 

ibel pap. . -. . . . n

101 61 

104 75
'0 Listy 3

87 -
80 -

100 25 
99 25

77 -
79 25 
64 50

89 -

6 57" 
5 59

L w ó w  10 grudnia.
Dukat holenderski . . . 

70 — cesarski . . . .  
156 50 półimperyał rosyjski . . 
152 — gabel srebrny rosyjski .

5111 25 papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................

zast. Tow. kr. gal. byt 
v > »,. » 4j<
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot gal

10 grud.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

, kupon . .
„ „ nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei wars zawsko-wiedeń.

„ bydgosk. 
Roiyj. pożyczka prem. 1864*. 

n m 1866 r.

Płooł
9 32“  

11 72 
9 59 

100 -J-
67 60
1 13“

6 42 
5 46
9 55 
1 73 
1 12 

67 -  
85 20 
80 25 
90 40 
83 75 

234 -  
122 —  

248 —

ządąjs
9 33“  

11 77 , 
9 60 

100 10
67 65 
1 13“

5 58 
5 56 
9 63 
1 87 
1 14 

58 -  
85 90 
81 25 
91 25 
84 60 

236 — 
124 — 
251 —

mb. | kop. 
100 —  
100 —  

185 
99 80 

i33 
88 60 
10-

rub. kop.

-  s -



Zamiast Uch szych nowych
obrazów do kośololiw
lepiej ożyć dobrych mistrzów dawniejszych 

Takie 14  (2893-3-6)
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D r a  W ła d .  M i lk « w s h lc f ° >

Kazania o N. P. Maryi
erxei X . K n ko teM tg o  prof. Uniw. Jag ielL , w licz­
bie S3, wyszły s druku i są do nabycia w księgar- 
niach i u  au tora  u l  K a n o n i c z a  118 w Krakowie. 

(2923-3-8)

Próba erUestralaa koioertn
Towarzystwa Mutycsnego 

odbędzie sig w Piątek 13 b. m. o godz. 7 
wieczór w sali Redutowej. Dyrekcya zawia­
damia o tem wszystkich P. T. Członków 
czynnych. (2949)

Ra nadchodzące święta
poleca handel W .  m i e s n h s w s k i e -
gm  w P i l a n i e  znaczną ilfśó suszonych 
w y b o r o w y c h  g r i y b d w ,  kilo po 
1 złr. 50 cent. — Zamówienia uskutecznia 
odwrotną pocztą. (2828-1-3)

4 —5 0 0 0  z ł r .  w . a.
na  la t  5 za umiarkowanym procen tem , potrzebne 
■4 n a  pewn4  hipoteko w Krakowie. W arunki upra­
sza tie  nadesłać pod adresem  A d a m  C l n s t a w  
N r. 346 Dz. I. w K r a k o w i e .  (2830-1-3)

JABŁKA.
8 p rz .d a t odbywa się przy ulicy S z p i t a l n e ]  

W domu pod Nr. 387 w piwnicy na  kopy. Gatunki 
ty ch te  84 wyborowe, jak o to : sz tetynr czerwone 
i  zielone, renety  szare i zielone, kalwinki czerwone 
i t . d. Wejście 1 p ed w ó n a  do piwnicy. Sprzedai od­
byw a się rano od godziny 9 do 12 , po południu 
od 2  do 7. Kopa od 60 cn t. do 2 złr. (2948 1-5)

ch
jest do sprzedania w C z u d c u  pod Rze­
szowem. Interesowani raczą się zgłosi 6 do 
Zarządu Dóbr Czudcn poczta w miejscu,

(J945-1-2)

Józef i Anna Letsćher
głów ny R y n ek , ebek handlu Wgo 

Sokuloa w Krakowie,
zaw iadam iaje Szanowną Publicanosć, i i  obok wy­
robów cukrów deeerowych, karm elków , czokolady 
i ciast ródnego gatunku, m aja do nabycia p i a n ­
k i  n a  d n e w k a  i  ś w l e i y  t r a n s p o r t  
b e n b o n l e r e k ,  oraz p riy jm oją  wszelkie zamó­
wienia n a  s t r a c i e  i t o r t y  piram idy, blam agie 
i Ł p. równied na  kolacyc cukrowe, wesela i zaba­
wy i takow e uskuteczniam  jaknajszybciej po cenach 

najum iarkewadszycn.
Biorącym  naraz 5 kilo, odstępuje się pół kilo r a ­

b a tu  i opakowanie bezpłatne.
Dziękując za łaskawe względy, któremi Szan. 

Publ. miejscowa i okoliczna dotąd nas darzyła, pro­
simy i nadal zaszczycić nas zamówieniami. (2946-1-3)

OZSB ■ Piłikn 18 fłralnb 18TS.

TOWARZYSTWO 
W z a j e m n e g o  K r e d y t u

v  Krakowie
Stan z dniem 30 listopada 1878 r. 

Przychód:
Udziały wpłacone 
Wkładki na książeczki 
Rachunek bieżący 
Weksle reeskontowane 
Procenta pobrane 
Fandusa rezerwowy 
Fuadus* na dywidendę

Weksle eskontowane 
Rachunek bieżący 
Procenta wypłać, i skop. 
Dywidenda wypłacona 
Koszta adminiatracyi 
Gotówka w kasie

Dyrekoya nut Btun
złr. 354,340*10 złr. 63,322-31 złr. 417.662-41

„ 679,819-71 „ 96,308-24 n 776,127-95
7> * 372,847-65 r> 372,847-65
n 94,050'— „ 8,050'— V 102,100'—
„ 78,969-12 „ 36,435'48 n 115,404-55

3,479-99 n n 3,479-99
„ •24,272-49 n vt 24,272-49
„ 1.234,931*41 „ 576,963-63 7) 1-811,895 04

R o zch ó d :
złr. 1.025,428-97 złr. 560,812-88 złr. 1.586,241'85

„ 145,747-28 n r> 145,747*28
22,531-47 „ 13,970-27 n 36,501-74
16,336 16 794*74 r) 17,130-90

7,38004 89834 T) 8,278-38
17.507-49 487-40 r> 17,994-89

„ 1.234,931-41 „ 576,963*63 r) 1.811,895-04

50 w o łó w

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki na książeczki 
także od osób nie będących członkami Towarzystwa i oprocentowuje 
akowe po 6 % O t U n ia  i l o ż e n l a  pieniędzy z półroczną kapita 
izacyą, zwraca zaś

do złr. 1 , 0 9 0  bez wypowiedzenia
od złr. 1 , 0 0 0  „ „ 5 , 0 0 0  za 8 mio-dniowem
„ „ 5 , 0 0 0  * „ 1 0 , 0 0 0  „ 14to

wyższe zaś wkładki za umówionem z Dyrekcją wypowiedzeniem.
Biura Towarzystwa mieszczą się w gmachu Towarzystwa Wzaje 

mnych Ubezpieczeń, a kasa otwartą jest w godzinach przedpołudniowych 
0d 9— 1 z wyjątkiem świąt. (2827)

H. Wodzi clii. A. Milieski. H. Kieszkowskl.
I i .  JędrzejowICE.

Kandydat notaryalny
poszukuje miejsca. Bliższa wiadomość pod adresem 
W .  0 .  poste restan te  R a n i ż ó w  przez 
Bziszów. (2947-1-3)

Jako adiunkt gospodarczy 
lub zarządca

poszukuje od 1 stycznia 1879 r. pewien młody czło­
wiek posady. Tenże liczy 21 la t i posiada znajomość 
języka polskiego i niem ieckiego w piśm ie i m owie; 
z wszelkiemi gałęziam i gospodarstw a rolniczego 
jest gobrze obeznanym. Na żądanie przyjm ie posa­
dę także w Królestwie Polakiem  i może przesłać 
św isdeatwa. Łaskawe oferty przyjm uje W .  poste 
restan te  Ł a f f y f t w w f e e  pod B iałą . (2829-1-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
w y d a je  A s y g m a t y  b a s o w e

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
, 6  n * » 6 0  „  „  *

6 1/ *  » * » n n n
7  j) n n 7 8 0  n n n

S 1 W T O B  W T K I A I Y
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej­
scowe bezwłocznie. (1743 106-)

Kraków dnia 8 października 1878 r. D y r e fe e y a .

Spekulacyjne kupna
n a  giełdzie na  wspólny rachunek z w kładką tylko 

6 0 —100 złr. w ykonyw ają.najpunktualniej

Leotholz A Gomp.
S o n a  b a n k e w y  I  s m l a n y  w W t e d i  

H f t r n e f c n e r s t t a s i e  K r .  4 5 .
Obszerniejsza wiadomość w naszych dotyczących 

prospektach , k tó re  na  żądanie darm o i opłat lie  
posyłamy. Wszelkie zamówienia w chodiąee w zakres 
interesu bankowego i zmiany wykonane będą rze­
telnie i punktualnie tak ie  sa zaliczką. (2959-1-3)

«•)

Rozsyłka kawy
w woreczkach po 4% kilo netto po giełdo­
wej cenie bamborskiej s p ł s t n l c  do każdej 
stacyi pocztowej w Anstry i-Węgrzech. Szcze­
gólniej polecam: prawdziwą arab3ką m s h -  
k ę  kilo po 1 złr. 80, złotożółtą J a w ę  
kilo po 1 złr. 60 c., zieloną j a w ę  i ©  e j -  
la n  kilo.po 1 złr. 38 o., Maracaibo kilo 
po 1 złr. 20 c., Campinos kilo 1 złr. 10 o. 
Santos 1 złr. Przy zakopnie 3 worków je­
dnego gatunku kilo o 4 o., 6 worków o 6 
c. taniej. Prsy saknpnie 3 gatunków w 1 
works 4*/a kilo, o 8 c. kilo drożej. Au- 
atryackie cło wchodowi wynosi teraz 8 złr.
za cotnar, s e d n l e s l e n e n i  jednak bę­
dzie jni od 1 styczni* 1879 r. pra- 
dobnie na 24 iłr. za-cetnar. Nieodpowiednie 

gatunki przyjmuje napowrót za zaliczką 
Obszerne cenniki wszelkich hambnrskieh 

towarów żywności i łakoci z ryb posyłam 
darmo. (2960]

O tte n s e n  pod Hamburgiem.L. Mohr*
W Sławncie

Guberni W o ły ń ftk le J  w Rosy 
po K lJ o w s k o -B r s c « k i+ J  źe
laznej drodze, odbywać się będzie 
w dniu V /19 fO  s ty # iB lA  i § ? 9
r . sprzedaż około czterdziestu ko 
był stadnych a r a b s k i c h  w więk­
szej połowie żrebaych po oryginal­
nych arabskich ogierach, własności 
JO. Księcia Romana E. Sanguszki. 
Bliższe szczegóły u zawiadującego 
Leona Brzezickiego przez pocztę, te 
legraf i staoyę kolei w  S l a w n c l e
___________________ j*SV7-a-4)

S *  Młodzieniec
chowany, z IL  lub III. klasy gimnaz., będzie zaraz 
przyjętym  do M agazynu Józefa R u d n i c k i e g o  
(dawniej C. W ieczorka) w Krakowie. (2986-2-3)

T i m m m s g m

(ohren ~
m i t  G a r a n i i e

nerfunft t>ie nefertigte Sftieberlage. lin t eiitertr flvoften Sonfum  xu 
j  er^iefett; iijib tie  Arctic PiiUqei flejteilt ule. bei alien Słonfurrenten. g iir  fteftc O u a lita t mitb gąrcmtirt, 

alć ihetceis ailt. baj; n .itt  ..ionu nirenbeS ftets umgetaufdjt, ober audj bać @tlb retourm tt roirb. 
Santm llidie ©łlber- unb © m butreif ftiib nom f. f. spunstruii83>21rate gejeidjnet.

T a s c h c n u h i-e n  f u r  H e r r o n !
ff f l .  ®’llr WBitlirtći 
i * -  * eŚjifceljWitlii m it

mńtę-liuert ,
S B B r- f l  ( t  (Sine fetnrt-liafłfcfic
^  '* •  M r ,  nhjflallgln*
m u ; )ęimt>eciDert

ff «■ ffeiiiitc S u tW ,3 if 
* tc tm a n te l,  u t l ) .

:aU SDlinbrnnnf , -
I K ” fi. 1 4 . SwUW.nittSotb-j 

'  eelm aiitcl= is ijb e r.l  (§
SWintw rroert |  _

i S 3 S  * f l  l 6*  S ilB .-S tii fe r it l j fe i t l= 
m.Scó.ńiUmóUjert 1 

J a f f S — f l  I X  S icjetl'enm itbc» . 
» ■ * '  '  1 * ’  W item  iS a llte l

f l  I N  l o u o le j  - lib re tt ftir 
"** S lerpe m it S efuubett- 

ftjriiiiifr.
W - fi. 18—20. t « n ;
litiren m it Stticftlttert.

f l  | 9  SefteSrcmoiitoirutjten 
'  * oljne Stbliffiel.
ff 1 3  Si.'frtbtn, ieitiftf.Cfla. !** '  litat, Siftcrmantef.
ft t>w> Siefeffien SaDonnett 
!* • (®»(!»flmntirrl).

Goldene Herren-Uhren.
■ K  - ft ; t .»  mit aiiSgtgrUnftcm 

< 3glinbevwert,®t'łun«
bcajfiger.

I M S * -  f f  f i  i i  l ic i f lb e u  m it  b b p lirl. 
T*. ® g |bm «iite t.
f l  i J S  iiuieritatifftlje
” • '  'Ji t: te i = Ulu c tt.

’ mantd, ftrtjftallglab. 
_ nu  Sabonnttt,

ff Ib SR»m ontoiruęr,feinfte, 
I** * '.'(nb fiiijn in j, prad)t<

b o li gcuBirt.
f f  $ ie ie f6 e  m it 2JoppeI«
| i .  (Sjoiomnntet.

DamenUhren.
f l  ■ ■  Stiionfte  g a ę o n , 
U *  S i lb t r .
f l   | i a  J>iefe!ben@a=
'  * uom tett

Śetm dnK l).
2 0 . ® blb

B l ^ f l . 3 3
mauteL

Hiinge-Uhren.
f f  I 2 0  S i n t  gu t tegu«

1 lirrst „.‘uaiige- 
M r ,  fow piet.

f f  -> , i l l  ®»itI6e mit 
P* ‘ ..SĄlagmer!.
f f  9  S O  ®tbSe ©orte I*. — 0,it BeDmert.
f f  f t  3 0  ®»f W 6e w i t
1 * . e ^ I a g m e r t .

rt f i  .1  mii id)uii[tcjn,
m ailem  o b ;r  O ro n jir trn S iftitb e  b e lo c irt.

Komptior- oder Fabriks= 
Uhren im K«4enverk. i-1

* ff  ei.ŚSO ewSim Tl. e J .-n r  emauurteu

fl- O 5 0  ®ie fltS6t*u , , u  Sorte.
f f  fl 5 0  engliiiteStotf. | ł ,  s  w i  u6„ n jn .

t»lrrtem .fioljfaften.
5rani8[li(te 
ttlirrn mit

inir Mert,
n ! 2 .  1 4  ©ic.(4)511(101. U ,  ■ * suenbelubreit

mit ijiibtóeti, flbOBen itóftett.
8MT fl. 1 8 , 2 0 ' «  ggf

rcicfi geWnięteii Jiaften.
fl. 24, 28

1  Jltagro^rt.
Wg®— f l  X S «  beite unb jcWuite, 
U&3Ś? I * * frattjiififĄe SBetfer,

uerlmnbeu mit anśi-,ejeiclmrt tegulitter
U6r unb ®t«i.

f ’r  f tO  btr UI’rc" ’ i&.e*M£’ * *• , , ,  tor, eine Sonnen.
Utjr, nad) Ibelciier aUc Utjten g ; 
ridjtrt Werben miiffkn. y

A n i e r ik a n is ih e S c h i l t - l 'h i 'e n
mit 3«Iinber, TSriijiiionsmert in ffiuljn. 
goni-Moften, weid)c iii jeber itugc pftnttj 

lidi gelicit.
1 Stiid mit Beliroerl unb ®e« 
tiinbcngcigfr fl. 5.SU, fl. * 50,

» ®tcirtben mit Sdilagwerf R. 7.50
R. 8.50, fl. 0.50.

JtUe llljrru finb auf bab Befte unb 
Wmaiifftt repaffiut............................ o inrrblatl unb cibilb.

S i ,  ntObtcitften C ,m u >  unb »am ,ii-U ljrt» ttcit) fcuetnerąolb tt, lutldtc n i; bit (ijolbfnrbe b e t l im ii .  i S tlid 
ill betidiiebciier Sacati fl. 1, 1.30, 2 , u. — l i c  fdiijitftcu W ebaillono in  ffunbcrt UHuftrrn 80 fr., R i, l.oo, i. 
Cćditc silbcrfc ttcu  i  fl. '■), 4, 5, fi. — t?rf)te 2 itO cr'W cbaiaous, idjonfte 'wou. R. 2.50, S.oO, 4,o0.

ć in en  ^reiscntnlon, leid) iUuftvirt, entljoltfnb' uiele taujenb 3Ivtifel tu t  fiuruS unb 6au8bebarf, 
eibdlt jjebecntanit auf Śltriflngm  gratis unb tvanco. t

»Hcin itt habrit ł« foldicr 9(n3ful)iuitfl mtb ju biejcn ’Breifeu nur iu bem TKO
. „ . a . . .  p i f h l h t a “ .  « .

W
g r o lk i i

LEV. 1 26.
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H T  ZM IANA LOKALU.
Istniejąca przeszło od lOciu lat w W ie d n iu ,  Kclowratring,

fabryka towarów sl« dlarskloh 1 rymarskloh
snajdaje się s b e e n i e t  T i l .  H e x f r k ,  H a r l a h t l f c r - H a u p t >  [?.
s t r a s s e  * 9  w budynku o. k. Stifta - Caserne. Podpisany poleoa swój wielki

łówskład angiel. Biodeł męskich i duńskich, sng. i węg. szorów dla koni, komple­
tnych przyborów dla koni ofleerakieb, misek na ocey i koców dla*koni, biczów 
i lasek, następnie dzwonków i dzwoneczków do sań i t. d. i t. d. (2798-6-6) 

Z wysokim nacnnkiemFryderyk Grlen Junior.
A' Illnstrowane cenniki darmo i opłatnie. SIKI

Czciofikani Drukarni „n y.Aarra,
o o c

i

Oprócz wszelkich towarów kolonialnych, win i innych
a r t y k u ł ó w

Handel Stanislava Felntncha
istniejący od lat 25ciu w tem samem miejscu w Krakowie, 

Rynek „Szara kamlenloa"
poleca:

p r a w d i l  w ą  c b lń a k ą  (gdyż bywa 
i fałszowana) w paczkach V4. Va » cało 
fantowych wagi wiedeńskiej (66 gra­
mów) po złr. 2, 3 i 4.
p r a w d i l w ą  k a r a w a n o w ą  ze 
składu B r a d  K .  l  5 . P e p o w
w Moskwie (na podstawie certyfikitu 
przez tychże mi wydanego) w oryginal­
nych paczkach %, V2 i cało funtowych 
wagi rosyjskiej.

Biorącym 5 funtów czy to Chińskiej czy karawano­
wej Herbaty na raz, dodany będzie bezpłatny rabat w stosunku 
10% czyli Va funta, a wszelkie zamówienia na towary lub Her­
batę f r n n e o  n a  m le j s e c  koleją lub pocztą n&tyehmiasst za 
zaliczką uskutecznione zostaną. (2816-3-6)

Herbatę 
erbatę

Tran rybi Mały
prawdziwy

z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem, dostań można w a- 
ptece „nod Gwiazdą1* w Krakowie  przy 
niicy Floryań«kiej. (2716 5-)

Ksnstanty Wiszniewski.

Magazyn Mód
J. Figlowej w Krakowie

prty ulicy Grodzkiej pod Nr. 62,
otrzymał Kapelusze aksamitne, śsieże fa 
sony; Czepeczki dla Pań sterszych; Spódni­
czki flanelowe, ciepłe i eleganckie. Przyj­
muje Suknie do roboty i z&r&zem udz ela 
lekcyj kroju sskien. (2921-3 3)
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Dm den hochgeehrten P . T . Provinzkanden die Beqnem liohkeit za b ie ten , echóne 
paesande Gegenstande fhr wenigea Geld anznachaffen, habe ich nacheteheade Grnp- 

len zaaammongeatellt. D er Dmstand, data alles N ichtkonresirende steta zorUokgenammen ar.rd, 
b iete t *ohon genfigende G arantie  fUr die aolideate EfiFektnirnng. E l  iat daher diese Annonoe m it 
ahnlichen Nachahm nngen anderer Firm en im eigenen Intereasee n icht zn rerwecbseln.

Ftir Mdchen. Gruppen. Ftir Knaben.
9  G e l d e n - O f n p p e .

1 Koehgeachirr in Sohaohtel,
1 W ohnuugs - E inrichtnng,
1 schone Pnppe m it Stimme,
1 kleinea E sebest.ek , le h r  zierlicb,
1 .c h re ie n d e a  T h ie r ,  a n n r b r e e h U e h ,  
1 B ilderbnch, sehr reizend,
1 Handkorbohen, aehr danerhaft,
1 Schacbtel m agnetische Thiere,
1 K lapperschlange, kriechend,
1 Spnngteefel, 
l  F rach te luck  m it MnBik,
1 L iebling, reizend an>gef&hrt.

8  G a l d e n  G r n p p e .
I kom plete H am w irthsch ift,
1 prachtvollfs Arbeits-Kórbchen,
1 Sp irkassa , einbrnchiicher,
1 Dominospiel, komplet,
1 Kinder-Portem onnale,
1 grosses Bilder- nnd Łesebnch,
1 sehr sebon gekleidete Pnppe,
1 schćlaer Reifkamm,
1 feiner G hrtel m it schbner Schnalle, 
1 ipanischer Tanzer,
1 Gednldspiel, sehr in teressant, 
l Liebling, reizend.
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9  G n l d e n - G r a p p e .
1 schBne Trom pete ans M etali,
1 echones B ilderbnch,
1 Z igarre m it M m ik,
1 M nndharmonika,
1 ReitpeitBche, Leder,
1 P ferd  nnd W agen,
1 Kegel opiel eam m t Kngel,
1 Schacbtel starkę Soldaten,
1 U hr sam m t Kette,
1 G ym nastiker /K antschnkm ann', 
1 pnenm aiische Pistole,
1 Liebling.

4  G a l d e n - G r a p p e .
1 sehón ansgestattetea  A rbeits - Neces- 

saire,
1 lehrreiches Fróbel-Bpiel,
1 Erde nnd Bewohner, sehr in te re isan t, 
1 Portem onnaie, sehr fein,
1 N adelhSlter sam m t Nadeln,
1 Federkastel m it E inrichtnng,

1 2  so rtirte  Schreibhefte,
1 schones N otizb';ch,
1 prachtvoll gekleidete Puppe,
1 Schm uck-A ussta ttnng , Broche, Ohr- 

gehSnge, R ing nnd MedaUlon,
1 2  gn te  Stahlfedern in E tni,

1 Merk- nnd H akel M usterbnch,
1 Salon-G arnitnr, prachtvoll,
1 KScheneinrichtong, echonste Sorte,
1 Liebling, reizender.

ft G a ld e n -G r a p p e .
1 feinste Seiden-H abbinde, le tz t m odem , 
1 feines Saoktuch m. farb ig . Monogramm, 
1 feines Portem onnaie ans Leder,
1 schbner Faeher, hochst m odem ,
1 G ara itn r, Broche nnd OhrgehSnge, 

Medaillon,
1 sehr schone K asette,
1 elegantce Nm ddpolster,

100 feme engl. N ihnadeln ,
1 feine Papeterie  m łt Papieren n. Kon- 

vert sam m t M onogramm,
1 schónes HSkel-Necessaire,
1 reizend echones HandtSschchen,
1 Zanber-Nadelbfichse,
1 EinfSdel-Maschine,
1 GeseUsohaftsspiel,
1 L iebling, 6  StUck.
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8  G n l d e n - G r n p p e .
I SSbel m it Kuppel,
I G eeehr, beste  Konstruktion,
1 Patrontasche,
I  Trommel sam m t Scblegel,
1 Schacbtel Soldaten, Holz,
1 T rom pete m it Doppelstimmnng,
1 B aukaiten . Renaissance,
1 m echanischer Kreisel,
1 Dudelsackpfeife, ech t neapolitm isch, 
1 Eisenbabn ans Bleob,
1 Scbreibtafel, urzerbrechlich,
1 L iebling, reizend ansgefdhrt.

4  G a l d e n - G r n p p e .
1 P a le tte  m it Parben  nnd Pinsel,
1 kom plete Schreib-G arnitur,
1 Z sichenapparat, echt am trikam sch, 
1 E tn i m it 1 2  farb igen Stiften,

12 sortirte  Schreibtheken,
1 hSbsches Notizbnch,
1 Lotto-Soiel od»r Tombola,
1 Spiel W his 'karten ,
1 Telephon (Zimmer-Telegraph^,
1 H sndharm onika, gn te  Stim m nng,
1 W erkzeng - Kietchen m it d ivenen

W e r k z e n g e n ,
1 Kaleidoskop-Farbenspiel,
1 B ankasten , sehr lehrreich,
1 Gesellschsfts-Spiel,
I Dndelsack Pfeifer, Flotentone,
1 Liebling.
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ft ( ■ a l d e n - G r a p p e .
1 P rach tro lle  H em dknopf-G arn itu r,
1 feines Portem onnaie,
1 schones Notiz-Bnch,
1 Reisszeng f&r Sehnlen,
1 Zeiehen-Apparat, kom plet,
1 Papeterie  m it feinstem  P a p ie r , Kon- 

vert sam m t M onogramm,
1 Taschen-Schreibzeng,
1  m odem e Seidenkravatte,
1 R evolter-B leiitift,
1 hiibsches feines Federm esscr,
1 fe in tr  Tuschkasten m it H onigfarben, 
1 schone H andharm onika m it Tre 
1 Fióte, sehr melodisoh,
1 Glockenspiel m it w nnderrollsn 

Tonen,
1 Liebling, reizend ansgefBhrt,

remolo,

1  G n l d e n - G r a p p e  f t t r  H i n d e r  b l e  9  J a h r r .
1 klin gender schbner R odeł, 1 K antjchhkfigur m it M nsik, 1  P n p p e , 1 B aiazzo, 3 

verschieden* schone Thiere m it Stimme, 1 Gummiballon, 1 Mnsik Kasten.
Stfick

Grnppen konnen nach Angabe zn jedem  beliebigen P re is znsamm engesteHt werden. Grnp- 
pen ftir Erw acluene werden nach A ngabe des W erth e ł znr Znfriedenbeit des Bestellers ansge- 
ffihrt, doch is t es sehr prak tisch , behnfs le ich t-re r W ahl ein re ich h altig  illnstrirtes Preisbuch 
welchts  Jederm ann anf VerlaBgen g ra tis  nnd franko erhSlt, sich schicken zn lassen. 
jQW * W ied em rk S n f.r  bei A bnahm e yon m indestens 6 Grnppen erhalten  sntsprechenden R abatt.

12 Stftck Christbanm -Kerzeln in aUen Faiben  13 kr.
12 Stiiok, diesclben, jedoch elek trisch , so dass sile Kerzen des Bansies znr grbssten 

U eberrsschnng anf einm al in  einer Sekundo sich entzlinden, 35 kr.
12 Siiick K erzd h alte r 10 kr. ,
Eine KoUektion versohiedener Christbanm -Behange, sebbnete verziernng ,  30, 50, 80 k r . , ' i  

il. 1, fl. 1 6 0 . ( H T  V e r p a e h a n s  w l r d  U tu l i ł  g e r e c l i n e t .  W l
VorBtehende W aaien  in salch1 schbner nnd gmter Q ualita t allein zn finden n a r in dem

grossen Magaztu „zum Liebling1',
W len, 2 0  P r i te r i t r a s s e  2 0 .

E D i  der A ndrang yor W eihnachten ein zn g roser ist, wird nm  rech tzeitige  Bestel- 
i, nm lalles p rom pt effektuiren zn kbannen. (2963-1-4)

Wyszedł tom Iny 4-tomowego dzieł* ę. 1.1
Historya pierwotna Polski

przez Juliana Bartoszewicza 
pierwsze wydanie z rękopisu.

Cena S złr. 60 c.
Jestto 3ci tom dzid J u l i a n a  Ba rtp azewłez* .  

Dwa pierwsze tomy obejmują:
Hiatoryę literatury polskiej

wydanie drngie pomnożone.
Cena 2 tomów ł  złr.

Prenumeratę na 10 tomów w ilości § 0  złr. (ra­
zem lnb częściowo) przyjmują wszystkie księgarnie.

B9F~ Adres wydawcy: „ Ł  Bartoszewicz, Ira­
ków, ulica Batorego Nr. 63.* (2730-5-6)

git , —  ,--------0—  .
 0„„sdż odpowiedniego zajęcia. Łaskawe
cLrty ped adresem Jk> B .  poate reitaute 
K r a k ś w .  (2814 3 3)

Doskonały agronom
Galicyanin, z najlepraemi poleceniami, poszu­
kuje posady rzadcy dóbr za kaueyą. Listo­
wne porozumienia pod liter. A. X. w 
S n fa ty m ie  p.ste restante. (2709 5-)

E i k o D o m
kawaler, posiadaiąo? 7mio letnią praktykę, 
może się wykuzań cblabnemi świadectwami, 
poszukuje posady p d adresem VF. W. O l  
p. r. N le p f f lw m fe c .  (2982-2-8)

Masło śi
Odpowiadając na liczne zapytania 

oświadczam, że moje gospodarstwo 
nabiałowe przaniosłem z O l s z y  
do O s t r o w a ,  gdzie prowadzę 
dalej wyrób m a s ł a  ś m i e t a n k o ­
we go ,  znanego od 8 lat w Rrafco- 
wie, a wyszczególnionego pierwsse- 
mi nagrodami na wy at a wach w Wie­
dniu i Lwowie

Sprzedaż tego masła powierzyłam 
wyłącznie handlowi nasion T. Le- 
wieckiej (dawniej Jerzmanowskiego) 
przy ul. Sławkowskiej L. 263 V Kra­
kowie, dokąd posyłam je od 1 gru­
dnia b. r. c o d z i e n n i e  w osełkach 
znaczonych wyrazem „ O s t r A w . “ 

[2824 2-5] T. Laugie.

dl* Szanownych PP. właści­
cieli gorzelń, piekarń, cukierń ]

Drożdże'prasowane
z fabryki PP. Ad. Igi Mautnera  

x  i Syna w Wiedniu ,• znane w etlej * || 
y  Europie, jako jedynie pewne i naj- U  
y  silniejsze i najlepsze, p r z y f h o -  

dmą c o d z ie *  ś w te ie  ds 
Krakawau wyłącznie ds 
handlu Jana Nagła w 
głównym Hynhu, jako do 
głównego składu dla zaohodniej |  

Gallcyi.
Tenże handel prfeca róirnieżśwle* 

ży transofrt wyborowjoh t u r e c ­
k i c h  ś l i w e k  1 p o w i d e ł  
i doskonałe ógórkł felissse-

Zamówienia zamiejscowe uskute- 
. czniaią się natychmńast. (9168-14-)

8 >0 0 ł 0 0 0 ) 0 0 «

Jest s wolnej ręki id spetaia
folwark

o l 1/, mili od Krakowa, przy główną szo­
sie położone. Ma gruntu ornego (glinka 
pszenna) 108 morgów, łąk 21 m., pastwisk 
25\/a m., lasu 10 m. Propinaeya przynosi 
1000 złr. w. a. rocznie. — Szczegółowych 
objaśnień udziela Biuro zl?ccń Dra Apoli­
narego Nowickiego w Krakowie przy nliey 
Dominikańskiej pod L. 490. > (2753 7-8)

i  b * |  - l O t y M n u l i ,
Pm lekarstwpttMxk*dxąJ*eycli triwUnfft 
tadalei bei chorób nsitępnyeh I pnwff 
wmnk satrndnliala wt1«om wedłng i»  pełni* aowój metody, doświ»ócion*j 

w nłeiliesocych wypadkach
u pławy rury moczowej,

tak świeżo powstałe Jakotet bardso sa- ■ taraałe, aaturalnfe gruntownie I 
stybk*

i r D r .  H a r tm a n n ,
osłonek lekarskiego wrdtMht,

v  Wiednia. Stad!, Seilergatse 11.
Wytacza także wyrtnty skórne, stężenia,

' wprawy u kobiet, niepłodność,biadaes- 
U  upiawy, H F  sffaMsais 
Id** sea wpraynania i bes wypalania 
| d < e  1 w r s o i y  w t s e ł k l e f t o  r d d a n -  Ims Llitownł# tftkioi ume ordynowani e. Nij* 
leiśłejuą dyskreoyę zapewnia, a teksr-

■ ■ M i w R m m m m ^ B m m s i m m m H m s
2446 94 )

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się Prospekt dr „Ty­

godnik Powszechny “ pismo illustro- 
wane, wszelkim‘gałęziom literatury, 
nauce, sztace i polityce -poświęcone. 
Wydawnictwo Maur; cego Orgelbran­
da w Warszawie.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóssf ŁtkoamtikL


